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PRACOWNIA KRAWIECKA 1
PIOTR ZDEB, DŁUGA 47 §
wykonuje z własnego i powierzonego 
materyału ubrania męskie, damskien skle. pi woj s ko we. —  Ceny bardzo 

■  ,r     ;    

Me zasypiać 
sprawy!

Kraków, 2 kwietnia.
(sfim) Jakkolwiek ciężką, i wymagającą wiei- 

wytężejjia sił sprawą był plebiscyt gór- 
pomyślnekiego

ryum p&z£ Odrą, które rnepcrtirzebnie zostało 
wogóle włączone do terenu plebiscytowego. Te 
160 tysięcy stanowi już dwie trzecie „większo­
ści" niemieckiej, a jeżeli dodamy 200 tysięcy 
głosów emigrantów (których nieuwzględnienia 
wogóle mamy prawo się domagać), to owa w ię­
kszość niemiecka tak stopnieje, że wyniknie z 
niej —  większość bezwzględna głosów polskich 
o 120 ty s ięcy  na całem tarytoryum przed Odrą, 
łącznie z kluczborskiem, tarytoryum, które jest 
właściwym i  najważniejszym teienem plebiscy­
towym. W  tym okręgu przemysłowym oświad­
czyło się nadto w  większości 80 procent dalej 
liczby gmin, — czynnika rozstrzygającego przy 
kwestyi oznaczania granicy. , (

Na, tern jednak nie koniec. Niema już potrze­
by zbyt szeroko rozwodzić się nad czynnikami, 
które „pomogły" Niemcom w uzyskaniu gło­
sów. Dość przypomnieć niesłychany terror nie­
m iecki, wyzyskanie wszelkich momentów az 
do bezpośredniej zależności ekonomicznej po-l-

Z£
" te

rrośląski, jego pomysmo przeprowadzenie by- '
najmniej nie oznacza d la  nas zakończenia wal- '  skiego robotnika od wielkieu-o „iom ,-..! • 
k i o Górny Śląsk, albowiem plebiscyt tylko - l&ckiego ka-

otw iera nowy okres tej walki, w  której Polskę
łatwe czekają zadania. głosy które padły za Pointo i „czysteCak i -  ^  b y ly  rzeczywiście„c z y s te ^ k  łza l  me po dl eg^ącę żadnemu za-

pitału, panującego na przemysłowo -górniczym 
Śląsku Górnym, aby zrozumieć, że wszystkie

wcale me
iMieinc* iua zrozumieli i  zaraz po plebiscycie 

dyplom acya niemiecka i  wszelkie czynniki roz­
poczęły gorączkową działalność, aby wyniki 
plebiscytu, korzystne dla Polski, pbgos.tały bez 
■należytych konsekwencji. W e wszystkich trzech 
stolicach państw, decydujących teraz o Górnym 
Śląsk ui, Niemcy pracują bez wytchnienia, 
wszelkftni sposobami i  bez przebierania w śro- ; 
dkach, aby przechylić szalę na swoją korzyść. | 
Jeżeli skutki tej ;ich roboty nie są jeszcze wido- 

i czne „ofieyaln ie", to odbijają się one bardzo w i- j 
doicznie na różnych nieoficyalnych enuneya- ' 
cyach w  krajach koalicyi, na tych wszystkich j 
głosach, które bądź przeanawiaj% otwarcie za 
pozostawieniem Górnego Śląska przy Niem- i 
czech, bądź też za uczynieniem z tego kraju 
państewka neutralnego, a  w  każdym razie prze­
ciwko Polsce. Każdy argument w  tym  kierun­
ku jest dobry i  każdn argument, odpowiednio 
do obozu, przez który ma być użyty, jest zręcz- 

niemieckich wysłanników patdsuwa-

kwestyonowaniu, podczas połowę co naj-

ani korzyści, lecz prawdziwe poczucie przynale­
żności ludu górnośląskiego do swego kraju i ‘ na 
rodu, do Polski, —  poftpas gdy na gło-gy nie­
mieckie złożyły się: praemoc, gwałt, przymus, 
fałsz, pnzekupslwo, obawa jednych, nacisk dru­
gich, a w  najlepszym razie — chęć przybłędów 
do ciągnięcia w  dalszym ciągu zysków, puzez 
wieki wybieranych z opanowanej cudzej ziemi.

Te wszystkie argumenta, te wszystkie momen 
ta i składniki górnośląskiego plebiscytu i całej 
górnośląskiej kwestyi, musi dypl-cmacya maisz a 

brać i  bić nim i bezustannie, jak taranem, w 
Sen mur niewiedzy i  niechęci, obojętności i złej 

woli, odwiecznej krzyway i  raieniaprawionego 
bezprawia, które Górny Śląsk wciąż jeszcze od  
giadza od Polski. W  tem dziele napotka ona 
w iele przeszkód, —  ale im  większe przeszkody, 
tem  większy powinien być wysiłek. A  trzeba 
też liczyć na to, że u wielu instancji mi arodaj • 
nych napotka ono ucho życzliwe i skłonne do 
wysłuchania polskich argumentów, trzeba tył-, 
ko, aby nasz głos rozlegał się donośnie i brzmiał' 
tem poczuciem zupełnej słuszności *swej spra­
wy, które w  sprawach, gdzie nie tylko siła roiz 
strzyga, jest już połową zwycięstwa. A  w  każ­
dym razie i ze względu na wszystko —  hasłem 
naszem obecnie, obo-wiązującem i dyplcmacyę

mniej głosów „niem ieckich" każde spra.wiedli- i i  rząd i czynniki powołane i całę.społeczcństwo,
^  _ Y”: _ 1 _ n n  A £ m n ó i  K u rt» n i  a no irrv i n A ervnnitrtT

we ich rozpatrzenie 
głosy podyktował 'nie

uniew^Sniło-by... Polskie 
„kaprys etnograficzny

powinna i  musi e ć *  nie na^ypia-ć oprawy gór 
I nośląskiej!

Samochody ciężarowe, osobowe i Omnibusy
pierwszorzędnych fabryk, jak „Itala", „Peugout"^,Mercedes", „Laurin-KIement", 

„Graf-Stift“ , „Minerfa" ma w Krakowie na składzie do odbioru
BIURO JAŚKIEWICZA, ULICA JAGIELLOŃSKA L. 6, II. P.
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Ratyfikacya traktatu pokojowego w  dnio I4 b .m .
Nie tajne nam jest także, że w ie lk i kapitał 

niemiecki, w  którego posiadaniu znajdują się 
górnośląskie kopalnie i fabryki, rozwinął ze 
swojej strony dialalniość pa rzecz zatrzymania 
Górnego Śląska przy Niemczech. Kapitał ten 
na SYtoją rękę rozpoczął akcyę „djrplomatyciz- 
ną“ , w ysyłając do stolic k-oalicyi misye, które 
przy użyciu właściwych im środków mają za 
aadanie urabiać opinię korzystną dla Niemiec 
w e wszystkich kołach i u wszelkich czynników, 
które mogą z a w a ż y ć  na szali. Ta akcya jest już 
znana, na tej akcyi opierają swoje obliczenia 
sfery finansowe, które już zaczęły spekulacyę, 
obliczoną na ziwyżkę marki niemieckiej, spe- 
kulacyę, na której się —  przeliczą.

Albowiem, pomimo so-jusfeu tych wszystkich 
w ielkich a ciemnych potęg przeciwko niej, 
szanse Polski nie są bynajmniej stracone. Prze­
m awia za n a m i  .słuszność sprawy, litera i duch 
odpowiednich paragrafów traktatu, interes wła­
sny niektórych mocarstw  koalicyi, a  przede- 
wszystkiem rzeczywistość roasitrzygająca —  
wyników plebiscytu.

Jakeśmy to już wskazywali, wynik plebiscy­
tu jest polskiem zwycięstwem.^Niemcy wciąż 
usiłują wprowadzić świat' w  błąd cyfrowym re­
zultatem głosowania na całym Górnym Śląsku 
—  716.000 głosów za Niemcami, -471.*'00 za P o l­
ską, ale oni Sami wiedzą już dobrze, na jak gli­
nianych opiera się ono nogach.

„W iększość" niemiecka wynosi 245 OCO gło­
sów, — rozpatozmyż jej elementy. Składa się 
ona przedewszystkiem z głosów, otrzymanych 
w*powfartach, leżącyt® za Odrą, —  w  głupczy- 
ckirn 65.000, prudnickim 32.700, w raciborskim 
38.400, w* odpowiedniej części powiatu koziel­
skiego 26.200, razem 162.000 głosów ma terytor

. Warszawa (teł. M.). Wiadomości, które kore­
spondent wasz otrzjdhał z miarodajnych sfer 
sejmowych, wynika, że najbliższe .posiedzenie

Sejmu dla ratyfkacyi traktatu pokojowego od­
będzie się we czwartek dnia 14 kwietnia.

W obliczu rozstrzygnięcia sprawy G. Śląska.
Kto rozstrzygnie: Rada najwyższa, czy* Rada ambasadorów. — Mcżliwy 

opór Anglii. — Francya za nami. —  Nadzieja życzliwości Włoch.
wiata kluczborskiago, jako posiadającego jedy 
ną linią kolejową, łączącą Poznańskie ze  zp g lę  
biem węglowem górnośląskiem i z Krakowem

Wynik glosowania w powiecie 
bytomskim

Bytom. (PA T ). Kontrolor koalicyjny na powiat 
bytom przedłożył komisy! międzytmaiicyiuej w y­
nik glosowania w powiecie bytomskim, które 
obejmuje następujące cytry końcowe:

za Poisną 62.965, t. j. 59°/o 
za Niemcami 43.646, t  j. 41%

Z gmin oświadczym się: 
za Polską 16 gmin i 3 obszary dworskie 
za Niemcami 5 „ i 1 „ „
W  samem mieście Bytomiu:

za Polską 10 090 
za Niemcami 29.877

Warszawa. (Telef. M.) Według otrzymanych 
z Paryża wiadomości, zebrania Rady najwyższej 
dla rozstrzygnięcia sprawy Górnego Śląska jest 
dość problematyczne. ( W  połach politycznych 
francuskich mówiWą, że R&da ambasadorów 
mOżu być powołana do załatwienia tej sprawy. 
W  Paryżu nastrój jest optymistyczny co do po­
działu Górnego śląska, stosownie do wyntków 
plebiscytu, aczkolwiek Uczą się ze silnym opa­
rem Anglii. Możliwe jest jednakże, że Anglia po­
zostanie na swem stanowisku odosobniona. 
Dzienniki włoskie bronią tezy, że kwestya Ślą­
ska jest nierozerwalnie z!ączona ze sprawą od­
szkodowań, jeżeli ententa pragnie otrzymać od 
Niemiec zapłatę, to nie powlnna śląska dzielić, 
lecz oddać go w całości Niemcom. Mimo to jed­
nakże w urzędowych kołach polskich w Paryżu 
utrzymują, że takie stanowisko prasy włoskiej 
nie dowodzi, aby rząd wioski był również prze­
ciwko nam. Istnieją natomiast dane, które po­
zwalają oczekiwać przychylnego stanowiska 
rządu włoskiego.

Powiat Huizteki dla Polski.
Warszawa (East«Express). „Naród" pisze, 

przewodniczący ltomisyf alianckiej, 
znuje konieczność przyłączenia do

ze
Lcrand u 
P o ltó i Pa-

0 p r z y s p i m  pomóż)
Warszawa (tel. M.). Minister.vum spraw zagra 

nicznych zwróciło się do prezydyurn Rady m i­
nistrów z przedstawieniem, że konieczne jest 
przyspieszenie terminu wyjazdu dtn Wróldew- 
skiego do Londynu w interesie najżywotniaj 
szych spraw pansiwowych.
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Wznowienie procesu przeciw Polakom w Kownie
Akt.dobrej woli rządu kow ieńskiego?

Wax«zawa (teł. Mi). W  Kownie rozpoczął się J dłagćIsrminOwe kaiy. W znowienie tego ptroce- 
w drugiej instancyi proces Polaków, członków j su właśnie przed samem rozpoczęciem układa 
P. O, W., oskarżonych przez władze litewsałe j polsbo-litewskiago w  Brukseli uważane jest za 
o zdradę" sianu, a skazanych swego cza^u na * akt dobrej woli rzędu kowieńskiego.

Nowa organizacja prezydyum Rady ministrów.
Warszawa (teł. M.). Nowo uchwalony o-iaitui* 

organizacyjny p razy^  mn rtady ministrów' dzie­
li urząd, ten na dwa departamenty: p rezyd ia l­
ny i legislalywny, oraz na diwa wydziały t>amo- 
dtzielne: t. j. na wydział polityczno prasowy i  
wydział do apecyalnych zleceń. W ydział poli­
tyczno-prasowy podziAm y jest na trzy działy. 
Pierwszy z nich obejmuje sprawy wzajemnego 
informowania się rzędu i społeczeństwa o za­
miarach, faktach, dokonanych i  nastrojach. W

Jego łiaiLuidch mieści się także nadzór nad Polskę 
Aigemćyę Telegraficzną., nad „łdoud/torem Pol- 
®Ukim“ i innem,! rządowemi wydawnictwami, 
oraz naid agetncyiami tteleguaficzneiai. Wydizji&ł 
ten ma także za zadanie roztaczanie opieki 
nad potrzebami materyalnemi prasy. Dział dru­
g i obejmuje wydawnictwa, zaś dział t e e c i  otr- 
gantz&cyę archiwów, Wydawnictw codziennych, 
pcryodyczńych i t. <L

Podejrzani agenci handlowi z Gzech.
Warszawa (tal. M.}. Prasa, warszawska zwra­

ca uwagę, że od pewnego ciza®u włóczy się po 
Polsce cuiaz to większa il°ść agentów handlo­
wych czeskich, oferujących kupcom* polskim 
wszelkiego rodzaju interesy. Dzienniki radzą,

aby naa tym i agentami rozciągnę ć baczną tr­
wogę, nie Jest buwlem , Wykluczone, że wśród 
nich Jest duże szpiegów wojskowych, Historya 
z czeskim porucznikiem Penouskiem w  Warsza­
w ie nakazuje ostrożność.

Koalicya przeciw restytucyi Habsburgów.
Pary*, (P A T ) W . B. K. „Temps“  dowiaduje 

sdą, że Briaod wystosował wczoraj depeszę cyr­
kularną. do przedstawicieli Framicyi zagranicę, 
w której przypomina, że rz<}d francuski jaeino 
jiuiż był siprocyiBOwał swoje odmowne stanowisko 
w sprawie reatytucyi Babsbargów. Fraaicya 
przyłączyła się do kroku przedsięwziętego u 
rzędu węgierskiego przez starszego komisarza 
koalicyjnego na Węgrzech, który poinłoimowal 
rząd węgierski raz na zawsze, że koalicya sprze­
ciwia tlę restytucyi Habsburgów w  jakiejkolwiek
formie. _

Informacyt tej uidzielono rzędowi węgierskie­
mu, albowiem było nzeczę pożądaną, alby rzą^ł 
węgierski nie miał najmniejszej wątpliwości co 
do stanowczej woli koalicyi w tej mierze.

Paryi, (PA T ) W . B. K. Protest rządów koailoyi 
przeciw powrotowi byłego króla Karola* na W ą­
gry został wręczony rządowi węgierskiemu we 
wtorek wieczorem przez najstarszego wiekiem  
dyplomatę koalicyjnego w  Budapeszcie, którym 
jest starszy«fcomisarz koalicyjny (Anglik), t -■

Fiasko imprezy Karola.
Wiedeń (PA T ). „Neue Freie Pinesse*1 ■zazmesz- 

eaa oświadczenie węgierskiego posełstiwB. w® 
Wiedniu, powołujące się na informiacye prezy­
denta ministrów Telekyego, iż nieprawdziwe 
są pogłoski, jakoby w °jska zachodnio-węgier 
siie stanęły po stronie byłego cesarza Karola. 
Również nieprawdziwe są wtad°mośoi, jakoby 
hr, Audrassy występował w Stelnamanger w  
Irndeniu byłego króla. W  całym kraju zadumaj- 
skim panuje spokój, a w  szczególności w  Stej- 
narniainger nie było węałe manlfestacyi na rzecz 
byłego króla.

Bzjil polski nie za in je  sil imprezą H a .
Wiedeń. (PA T ) Dzienniki wiedeńskie ogłasza

ją  następujący komunikat poselstwa polskiego 
w  Wiedniu: „Arbeiter Zfg-“  przyniosła wiado­
mość pochodzącą rzekomo ze strony poselstwa 
polskiego w  Wiedniu, jakoby poseł dr Szarota 
otrzymał od swojego rządu telefoniczne zlece­
ni®, by domagał się od rządu austriackiego, 
aby tenże prześateodził powrotowi byłego cesa­
rza Karola do Ausitryi. Poselstwo polskie stwier­
dza, iż  doniesienie to polega, ńa mistyiikacyi i 
nie odpowiada faktom. Rząd polski dotychczas 
wegnie nie zajął jeszcze stanowiska w sprawie 
powrotu byłego króla Karola do Węgier,

Jugosławia robi przygotowania wojskowe
Berlin. (PAT) „Osi Europa* dono^ z Belgradu: 

Rząd jugosłowiański powziął następującą decyzyę: 
Przywrócenie Habsburgów na tron węgierski uwa­
żane jest przez rząd jugosłowiański za oasua beili. 
Trzy korpusy armii będą natychmiast zmobilizo­
wane. Gdyby Habsburgowie opanowałi tron wę­
gierski, wówczas Jugosławia zarządzi następujące 
represalia. Zagłębie węglowe Pięciokośeiolów bę­
dzie definitywnie obsadzone, również miasto Sze- 
gedyn będzie obsadzone. Wyższy urzędnik belgra­
dzkiego urzędu spraw zagranicznych odwiedził 
posła Węgierskiego, aby mu dJmeść o decyzyi 
swojego rządu.

Szwajcarya przyjmie Karola.
Berno szwajcarskie (PAT ). Szwń,j carska ag en 

cya telegraficzna donosi: Rząd węgierski zwró­
cił się do Szwaj caryi z prośbą o. poiziwnolenife na 
dalszy pobyit byłego króla Karola w  Sziwaj eaa*yi. 
Rada związkowa postanowiła nie sprzeciwiać 
się dalszemu pobytowi byłego króla Karola w  
Szwajcaryi. Decyzya Rody związkowej jest je­
dnak tymczasowa, a wszystko zależy od dalsze­
go przebiegu wypadków.

Minister kolei Jasiński w  M u .
Warszawa (teł. M.). Minister kolei Jasiński 

udał się do Poznania, celem dokowania inspek- 
cyi tamtejszej dyrekcyj kolei państwowej.

P. P. I i i.
Warszawa (tel. M.). Mówią, że stanowisko na­

czelnego dyrektora Polskiej Krtajowej Kaisy Po­
życzkowej ma, po ustąpieniu dna Steczkowskie­
go, objąć pan Kazimierz Bigo, dotychczasowy
zastępca. Pan B igo przeprowadził likw idacyę 
stosunku Polski do byłego Banku austno-węgiea* 
skiego, a obecnie powierzył mu rząd wyrówna­
nie spraw, złączonych z tą Jjkwidacyą, a  istnie­
jących m iędzy Polską a Czechoełowacyą.

Posady dla dra Dtamanda.
Warszawa (tef. M.). Dzienniki worsaaiwiskie 

notują pogłioaki, że kierownik głównego urzędu

naftowego, pan Wiidomski, ma ustąpić. Jego zaś 
miejsce zajmie dr, Diamand. „Gazeta Poranna11 
podaje, że sckretaryat komitetu ekonomicznego 
ma spocząć w ręku dra Dlamanda.

l U i i c y a  l a r z j i  TEfendw p n y n t o w j t
Warszawa (lei. M.). Zarząd terenów przyfron­

towych został zupełnie zniesiony. Lifcwidńcya 
zarządu Jest w  toku i jest obecnie prowadzona 
pi*zez osobną, komisyę likwidacyjną, z drem Hor 
szowśkim na czele.

. Reoigaiizatya lin e m  n l e s t t i m g g .
Warszawa (tel. M.). Miniaterjrum spraw we­

wnętrznych ziajęło się obecnie óirganizacyą u- 
rzędu mieszkaniowego ,i zdecydowano jest reor- 
gantzacyę tę przeprowadzić jak najspieszniej.

Wojskowa szkoła w Warszawie.
Warszawa. (P A T ) Z dniem 1 sierpnia rb. po­

wstaje w  Warszawie pierwszy wojskowa szkoła

normalna typu pokojowego. Będzie nią wspól­
na dla wszystkich rodzajów brcni szkota pod ­
chorążych. Warszawska ~zkoła podchorążych 
piechoty jast pierwszym zakładem wychowaw­
czym, który został zawiązany w armii polskiej. 
Szkoła 1* powstała w  roku 1917 w Ostrowie 
Łomżyńskim jako oddział ówczesnej .polskiej si­
ły  zbrojnej Do stycznia rb. ukończyły szkołę 33 
klasy z ogólną liczbą przeszło 3.000 wychowan­
ków.

Zebranie kupców i przem ysłowców 
łódzkich.

Łódź (P A T ) Wczoraj” odbyło się tu zebranie 
chrześcijańskich kupców i  przemysłowców łódz­
kich, na którem sekretarz polskiego towarzy 
stwa Włpców-p.jSehmidt przedstawił sprawę u- 
działu kupców i przemysłowców w  jarmarku 
łódzkim Między innemi zaznaczył, ze w  czasie 
jego pobytu twa. Górnym Śląsku pęztśd plebiscy­
tem oświadczyli mu kupcy górnośląscy, że tam­
tejsi kupcy chętnie chcieliby zapoznać się z  
przemysłem polskim, a zwłaszcza łódzkim, aby 
■zastąpić niemieckie towary włókienne, łódzki­
mi. Dalej oświadczył, że przed Łodzią otwierają 
się w idoki nawiązania stosunków przemysło­
wych z W ęgram i i że zawarto już umowę pol­
sko-węgierską, a w dniu 5tym kwietnia delegaci 
kupieotwa polskiego udadzą. się do Budapesztu, 
celem nawiązaniu stosunków handlowych.

Ruch portowy w  Gdańsku.
Gdańsk. (P A T ) Sprawodzanie portowe z ubie­

głego tygodnia wykazuje co następuje: Do por­
tu wpłynęło w tym tygodniu razem 28 MKrętów, 
z tego 7 pustych, 4 z posażeranii, 6 z pasażerami 
i towarami, jeden ze śledziami, 5 z węglem, 4 
mąką i  żbożem, jeden z gałganami. W  tym cza­
sie wypłynęły z portu 33 okrę.ty, z tego 12 pu­
stych, 4 z pasażerami, 5 z pasaż erami i  toń a ra­
mi, 9 z  samymi towarami, jedeu z drzewem 
jeden z cementem i  jeden z cukrom.

Nieważność not bankowych 
z. wytartymi numerami.

Warszawa. (PA T ) P. K. K. P. przeiśtaw linę 
są do wymiany je j bilety z wytartymi numena 
mi. Zapomocą takiego wycierania posiadacze 
rzekomo starają się przekonać o prawjfeiwóści 
biletów. To jednak nie tytko do celu ni^prowa- 
dzi, bo każda może być wytartą, lecz nadto u- 
jemnie wpływa urn obieg. P. K. K. P. ostrzega, 
ż® takich biletów jako uszkodzonych rozmyśl­
nie nie-będzie wymieniać.

O ułatwianie Ukraińcom emigracyi 
do Ameryki.

Warszawa (teł, M.). Komitet Popaocy uchodź­
com z Uki-ąiny oi*az pokrewne orgatiizacye w y -  
słały do prezydenta Hau-tdmga depeszę o wszczę­
cie kroków, aby bil, utrtraniający emigiracyę do 
Amea-yki. nie byl stosowany do uchodźców u 
kralńsikich.
ęHBpęg— «»W1— W W W B P— — ms——l—wi—raw— 3 o m w *

Napad litewski na Łotwę
Gdańsk, (PAT) .Danziger Neueste Nachrichten1, 

donoszą z ‘ Kłajpedy, żte litewski oddział wojskowy 
składający się z piechoty, artyleiyi i konnicy, 
wczoraj o 1-ej popołudniu obsadził Polągę. \V cza­
sie przejazdu ż Kowna do Połągi przyszło do nie­
porozumień. W Bairo, leżącem na obszarze Kłaj­
pedy, dowódca litewski pcieou wysiąść wojskom 
litewskim na stacyi. Przedstawiciel władzy łote­
wskiej zwrócił uwagę, że przekroczenie granicy 
Kłajpedy jest niedozwolone bez porozumienia z od 
powiednieini władzami. Litewski dowódca odpo­
wiedział, że chce się porozumieć z władzami oku­
pacyjnemu^______________________________________

nie p a n  maizyt n m v  m .
Warszaw®. (Tolof. M.) Z Monachium donoszą, 

że były kanclerz Rzeszy niemieokej Helferich 
wygłosił w  Norymberdze mowę polityczną, w  
której pa\^radłział: „Niemcy nie przestaną ma­
rzyć o swoim cesaizu, jsduakże nie będziemy 
przywracali monarchii gwałtem, lecz środkami 
ustawodawczymi.

Viviani w Ameryce.
Warszawa. (Telef. M.) \Vedlug otrzymaaiycb 

z Paryża wmdomości piei-wsze telegramy o przy­
byciu Vivianiego do Ameryki upoważniają cło 
nadziei, że Stany Zjednoczone wydelegują po­
nownie swego przedstawiciela do Rady ambasa­
dorów i okażą większe zaMlteresowianie spraWh- 
mi Europy.
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Co mówią bolszewicy o pokoju z Polską?
Opinia berlińskiego organu bolszew ickiego

Berlin, l  kwietnia. I
Berliński organ komunistów rosyjskich „No- 1 

w yj M ir", o m a w ia ją  podpisanie traktatu ry ­
skiego, daje przegląd retrospektywny w ojny 
polsko bolszewickiej. Jasnem jest, źe półunzę- 
dówy organ poselstwa bolszewickiego w Berli­
n ie przypisuje Polsce w inę wywołania wojny.

Dziennik bolszewicki m ów i z całą czelnością
0 tem, że wojska polskie „w darły się do Ukrai­
ny i zajęły K ijów ", zapominając o tem zupeł­
nie^ że ten krok uchronić miał Polskę od na­
stępstw przygotowanej wówczas ofensywy ctzer-, 
wonej armii. ,
BOLSZEWICY — OBROŃCAMI „WOLNOŚCI".

Dziennik bolszewicki zarzuca dalej politykom 
polskim, że usiłowali stworzyć W ielką Polskę
1 w pływ am i sw ym i objęli Galicyę (!) i  Ulcuai- 
mę, nie mówiąc już o L itw ie  i  Białorusi. Dalej 
idą zarzuty, wyłuszczome w  rozczulającej zgo­
dzie z pinasą reakcyjną niemiecką a mianowicie 
że Polska uprawia pod kierow n ictw em  Francy! 
politykę imperyaliisitycaną. D ow iadu jem y się 
dalej, że Rosya sow iecka w a lczy ła  z Polską nie 
tylko o własną egzystencyę, ale również o w ol­
ność ( !) i  samodzielność ( ! ! ! )  L itw y, Ukrainy i 
Białorusi.

„WYMUSZONY PRZEZ BOLSZEWIKÓW  
POKÓJ.

Potkój z Polską został —  zdaniem prawdomó­
wnego organu berlińskiego, —  wymuszony na
Polsce! .

Jakaż jest wartość tego wymuszomęgio poko­
ju? Zalety jego to, że daje Rosyi możność zaję­
cia się uporządkowaniem stosunków wewnętrz­
nych, gdyż nie tylko uwalnia Rosye od w ojny 
na froncie zachodnim, aie zarazem osłabia sizan 
se interw-encyonistów.

NA CO LICZĄ?
Z drugiej jednak strony, — cytujemy dosłow  , 

nie, —  pokój ten pokaże proletarya.tc.wi polskie- ■ 
mu, że Rosya sowiecka bynajmniej nie dąży do 
zapanowania nad Polską, a tem samem wytrą- 
€£ macyonalistom najsilniejszą ich broń w  wal­

ce z komunistami. Tem 9amem będzie ułatwio­
ne rozwiązanie od dawna dojrzałego w  Polsce 
kryzysu gospodarczego i  społecznego".

CO S ię BOLSZEWIKOM NIE PODCBA?
To strony dodatnie. A  ujemne? Jest ich, w  o- 

świetleniu bolszewickiem tak dużo, że frazes 
o wymuszonym pokoju nie przedstawia się w 
zbyt dodatniem świetle logik i berlińsko rosyj­
skich komunistów. >■

Posłuchajmy:
„Trzeba jednak przyznać, że warunki pokojo­

we nie są dogodne dla Roisyi. Rosya nie tylko 
musi oddać Polsce znaczną część swego zapasu 
złcta, ale też przyznać Polsce znaczne teryto- 
ryum, oddzielające Rosyę od bezpośredniego są­

siedztwa z Litwą, a przez tę ostatnią —  z  Niem ­
cami.

Dzięki temu Polska uzyskuje możność kon­
trolowania w ym iany towarów między Rosyą a  
Niemcami, a nawet utrudniać tę wymianę. 
ŚWIADOMY FAŁSZ I OBŁUDNA POCIECHA.

Dalej idzie oszczerstwo, że Polska, usadowi­
wszy się u wrót Rosyi Południowej, będzie pod 
sycała ruch anty bolszewicki za pornipcą swych 
agentów, celem oderwania pewnych części IT- 
krainy od federacyi (!) z Rosyą.

Na zakończenie pociesza się autor, że wpra­
wdzie pokój ryski nie rozwiązał problematów, 
wysuniętych w  tej wojnie, gdyż proletaryait 
polski nie przyazeal z pomocą proleiarya.towi 
rosyjskiemu, ale przyjdzie i  t. d.

Nie bardzo jakoś pewnie brzm i zapewnienie 
o „wymuszanym" ną Polsce pokoju, skoro bol­
szewicy łudzą jeszcze swych zwolenników w ia­
rą w pomoc ze strony robotników polskich, (któ­
rzy wystąpili zbrojnie przeciwko nim.

n i  u r o i  mm
Kraków, 2 kwietnia.

Niebaczne pozostawienie przez koalicyę Prus 
Wschodnich w rękach Niem iec, pozwoliło tym 
ostatnim stworzyć z nich silną podstawię m ili­
tarną na w#chodzie, nad Bałtykiem i w  najbli- 
ższem sąsiedztwie bolszewików, oraz nowo po­
wstałych republik bałtyckich. Posiadanie zaś 
tej podstawy daje Niemcom możność wyw iera­
nia potężnego wpływu na wschód europejski, 
daleko silniejszego, niżby to było pożądane dla 
interesów koalicyi.

Niemcy doskonale zdają sobie sprawę z ko­
rzyści posiadania podstawy wschodnio-prus­
kiej, a uczynienie z niej potężnego „place d‘ar- 
mes“ N iem cy bynajmniej nie odkładają na 
czasy odległe. Przeciwnie, są wszelkie oznaki, 
że N iem cy już twarzą w Itrusiech Wschodnich 
w ielk i obóz wojenny. W ystarczy obecnie prze­
jechać P i lisy Wschodnie koleją, ażeby odnieść 
wrażenie, że odbywa się tam mobili,zacya. Na 
d/worcach widać w sadzie mniejsze i  większe 
gfcupy żołnierzy, całkowicie lub częściowo w y­
ekwipowanych, ładujących starannie duże 
skrzynie, zawierające najwidoczniej aimunjcyę.

Snują się też oddziały „Reiichswehry", z ofice­
ram i w  pełnym rynsztunku bojowym, z zapa­
sowym i butami, oraz z miaiskami ochronnemi 
pizeciwko gazom trującym. Przemęaisiz wojsk 
przez miasteczka odbywa się w  sposób demon­
stracyjny, z muzyką wojskową i patryotyazny- 
mi śpiewami, które przerywa raz po naz jakiś 
okrzyk antypolski.

Wszędzie odbywają niemieckie „Ortówehry1 
ćwiczenia, a akcya werbunkowa do tajnych or- 
ganiizaeyj wojskowych stale się wzmaga. Kamen 
danci „Ortswehry" objeżdżają swoje okręgi ko­
lejno, wygłaszając patryotyczue mowy agita­
cyjne i werbunkowe. Z ukrytych składów broni 
i amunicyi, których jest pełno, dostarcza się ka­
żdej organizacyi wiejskiej po klkainaście kara­
binów zwykłych, parę karabinów miaisizynowych 
W  razie dojścia do starcia z Polakami obiecano 
członkom organizacyi dzienny dodatek 25 mia­
rek niemieckich do zwykłej płacy. Osobne ko­
misy e kwaterunkowe przygotowują kwatery 
dla mających jeszcze przybyć z głębi kraju żoł­
nierzy. W  okolicach Olsztyna, Niborga, Rastem- 
burga i Oizysea, a w ięc na samem pograniczu

Najnowsza poezya 
jugosłowiańska.

(Dokończenie).
Ale podobnie jak wszystko w przyrodzie ma 

Swój cel, tak też i artyzm pozostawi Jugosło­
wianom jeden pozytywny rezultat doprowa­
dzony do doskonałej giętkości język potrh.fi w y­
razić nowe idee i  nowe prądy duchowe Europy, 
które poruszą duszami nowej Europy. Już mło­
dzież przedwojenna wyrzekała się artyzmu i  
przyznać trzeba, że u niej dają się zauważyć 
kontury nowego świata poetycznego. Ale, jak­
kolwiek jest oma przejęta nowym kształtem 
nacyonalizmu, nie znalazła jeszcze prawdziwe­
go swego wyrazu. Albo jest jeszcze wciąż arty- 
styczmą, a.lbo rozwija się w mętne symbole i  
alegorye. W  dziełach jej jeszcze wciąż dominuje 
forma, ale zaczątki nowej treści już są. tutaj. 
Po latach dwudziestu gry iz formami zewnę- 
trznemi czuć świeży oddech prawdziwej poeeyi. 
Duch jej prowadza nas znów tam, gdzie się ko­
cha i nienawidzi, gdzie się modli i przeklina, 
gidizie się ma nadzieję i rozpacza, gdzie się śmieje 
i  płacze. I  znów wiemy, co myśli poeta o sobie,
0 drugich, jak na niego działa misteryum nieba 
j ziemi. Odmówiona sztuka przylgnie do ludufkiej 
piersi i wsłuchiwać się będzie znów w biaie 
żywego, ciepłego i czerwonego serca człowie­
czego. A to jest przecież jedyny raison d‘etre 
poezyi.

Najlepszym poetą dzisiejszej Jugosławii jest 
riepaprzeczenie Nazar Władimir. Jest on poetą 
optymizmu i altruizmu, pełen wiary i nadziei, 
kochanek słońca, czciciel lasów i łąk, rzek i fal 
morskich. Przyroda śle mu pozdrowienia mu- 
tzyką swą, on rozumie i mowę niemych bytów i 
dysonans burzy i południowego ze firka. Okoli- 
ęrność, iż jego e,s t et y c zno- m o-r a hie życie iest 
•przebogatem, uczyniła go lirykiem, jakkolwiek 
w całej twórczości swej pokazuje się jako uro­
dzony epik. Tak w epice j.aik i liryce, w wierszu
1 prozie towarzyszy mu nieprzerwanie potrzeba 
ideału, tęsknota za ideałem i wiara w ideał. — 
Lubi on ów prymitywny czas, kedy piękno było

synonimem siły, kiedy życie było zwyczajne, 
proste, bez sztucznych ozdób, kiedy człowiek był 
w walce. U bałtyckich Prasłowjan znalaizł on 
społeczeństwo pracowite, zgodne i swobodne, 
oddano bogom narodowym i ziieini żywicielce i 
ich życiu poświęcił swój epos: „Żivana“ . —
W  „Hrvatski Krałjevi“  daje wyraz Nazar, iż  
czasy królów chorwackich są równoznaczne z 
czasami kosovskiej tragedyi i mogą równie 
piękne pieśni stworzyć jak cykl kosowski. —; 
W  „Nowych pieśniach" (1913) uderza nas wiel­
ka siła twórcza, wysoki lot i dusza bogata 
poety i dlatego słusznie go z powodu tych pie­
śni nazwano, poetą słońca. Epiczny talent Na- 
zora święci prawdziwe tryumfy • w pieśniach 
epiczmych „Medvjed Brundo" (pierwszym epos 
;z życia zwierząt z alegorycznym znaczeniem, 
obrazem historyi chorwackiej od czasów najda­
wniejszych aż do dmi dzisiejszych) i w  „Utva 
ziatokrila", w której opracował on kilka moty­
wów z legend ludowych. Brak miejsca nie po­
zwala nam zająć się szczegółowo tym tak sym­
patycznym poetą, tym „chorwackim Stłffera" 
jak by tego wartość jego wymagała, tembar- 
diziej, iż musimy zwrócić uwagę na drugiego pi­
sarza niepospolitej miary, prawdziwego moca­
rza słowa, Miroslava Krleżu.

MirosłaY Krleżu wydał w r. 1919 „Chorwacką 
rapsodyę", tak różną od równocześnie się uka­
zującej czeskiej rapsodyi L. N. Zverine, opiewa­
jącej czyny bohaterskie czeskich legion arzy, o 
bohaterach z czasów przewrotów, o jugosło- 

t wiańskim Prigcipu i Czabrinowiazu. Rapsodya 
| chorwacka jest satyrą przeciw niewolnictwu 
t Jugosłowian ty czasie wojny, przeciw prostytu- 

cyi mieszczaństwa, p rzec iw  ich jarmarku ży­
ciowemu i z tej platformy rzuca poeta swoje 
„chorwackie" oświetlenie i na „światową" re- 
wolucyę ros. Pierwsze dwie satyry: „Hrvat-
ska rapsodiiju" 1 „KraJievo“ śą satyrami 
ehorwackiemi, a trzecia Cństoval Colon jest 
światową. Chodzi w  niej o Lendę nową. Nową 
iżiemię, w której płynie miód j mleko. Lenin 
występuje jako Hiszpan Cristova.l Colon, pły- 
ftęcy na wielkim okręcie w  kierunku Nowej 
Ziemi. Koło niego siz.tab „Silnych", a dale i tjtóa- 
słabych, małodusznych. Słabi wskutek długiej 
podróży tracą nada i ej o, i'ż. ujrzą kiedykolwiek

Nową Ziemię, a w końcu tracą nawet wiarę w  
nią. Silni przyłączają się do rewolty, ale adm i­
rał silną wolą dusi w  zarodku bunt podwła­
dnych. W tedy przystępuje do niego Nieznany 
i odkrywa mu przekleństwo, które mu towarzy- 
sizy w drodze do Nowego. Nie przyjdzie on nigdy 
do Nowego, albowiem tłum jadący z nim w my­
ślach swych nosi ze sobą pragnienia wszystkie 
i pojęcia Starego. Będzie to tylko przeprawa 
dzenie się Starego w Nowe, ale Nowego nie bę­
dzie. Ziemia jest okrągłą i okrągłemi są myśli 
stada towarzyszącego GristovaJa. Po krzywej 
drodze koła wracają do punlktu wyjścia swego. 
Po zniknięciu Niezmanego przychodzi mnóstwo 
do admirała <z pierwszemi oznakami Nowego- 
Ptaki się bowiem ukazały na morzu i morska 
trawa, zwiastuny bliskości lądu. Radość ich o- 
garnęła i sławią admirała. Admirał jednak wo­
ła Silnych i wyjaśnia im co przeżył. Odkrycie, 
iż  Staro stąpa wraz ż  nimi w Nowe dotknęło 
strasznie Silnych. Ale mimo to zatajają kłam­
stwo o Nowem, pragnąc — będąc już blisko ce­
lu — otrzymać nagrodę, a przed ludem ogła­
szają admirała szaleńcem, demonem, s&ata- 
j.roem. I kiedy okręt dobija do brzegu Nowego 
wyrzuca admirał ukrzyżowany na maszcie swe­
go statku ostatnie słowa: Kłamstwo! Narodzie! 
Wszystko to kłamstwo!

Satyra to silna, jasna .i odważna. Jeżeli w 
pierwszych częściach „Rapsodyi" Krleża był 
aintyburżujem, to w tej części zajmuje bezstron­
ne stanowisko, albowiem w równy sposób wy- 

i śmtewa Silnych jak i Tłum. Jego Nieznany o- 
twierający o,czy adm ira łow i, to  nią Chrystus, 
ale pytajnik, filozoficzny pytajnik jaki stoi przed 
dbałem dzisiejszein społeczeństwem. Wszyscy 
'wołamy: „Kłamstwo!" Ale kto wie gdzie jest 
Prawda?

W  innych swych utworach Krleżi: „Pan", 
„Tri simfonije", „Michael Angelo" przebijają 
nowe myśli, bywają poruszane nowe zaga­
dnienia, a-wszystko .to w cudowną obleczone 
szatę, sprawia, iż Krleża należy do najchętniej 
czy tan ych  poetów w Jugosławii i temu też 
zawdzięcza swoją sławę dobrego pisarza.

To są dwaj najwybitniejsi poeci Jugosłowiań­
scy. wnosizący nową myśl do poezvi chorwaciko- 
st-rbskiej. ‘  * Vilim  Fr ctó.

/
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polskiego Pomoiraa, przeprowadza się od tygo­
dni planową komcenitiracyę wojsk. W  połowie 
marca rozpoczęła zgromadzona w  ten sposób 
kilłkiuiAzjieisięc.io ĵTsięczina arm ia regularne ćwi­
czenia 'wojskowe na szerokich równinach w  peł- 
nem pogotowiu bojowem’.

Ludność m iejscowa niemiecka nazyw a tę kon 
centracyę wojsk w  południowej części Prus 
Wsenodnich manewrami, —  w yżsi wojskowi, 
zapytywani, odpowiadają-, że są to „zwykle*1 
m a n ew ry . Takie jednak „m anewry" są. niedo- 
pfuszcziainem wyz-waniieim sąsiadów i  w  każ­
dym poaopnym wypadku powstaje pytanie, —  
pmzeciw komu one są skierowane"? Oprócz Pol­

ski te „m anewry" mobilizacyjne niemieckie po­
winny w  wysokim stopniu zainteresować koa- 
licyę. Subkomisya aliancka kontroli z siedzibą 
w Kiólęfwcu, m ająca czuwać nad rozbrojeniem 
Prus Wschodnich, a składająca się z około 45 
oficerów francuskich i  angielskich, zmienianych 
ciągle, tak, iż nie mogą zapoznać się dokładnie 
z m iejscowym i stosunkami, n ie posiada dosta­
tecznej egzekutywy, aby opanować na tak sze­
roką skalę rozwijaną ak-cyę niemiecką.,. Niaraa 
dyplomacya ma za zadanie zwrócenie rua to u- 
w-agi >w Paryżu i  gdzieindziej, aby koalieya roz­
winęła większą energię w  opanowaniu wojen­
nych zapędów niemieckich na wschodzie.

Niemiecko-litewskie konszachty.
(etm) Już parokrotni© w  prasie polskej awtra- 

oano uwagę na coraz ściślej-sze porozumienie 
niemiecko-litewskie na wszystkich polach. Po­
mimo, że L itw a kowieńska uważana jest ponie­
kąd zia twór, a  w  każdym razie za faworyta An­
glii, (na polu gospodarczem i handlówem wprost 
za ekspozyturę angielską), Niemców to nie nie­
pokoi i  w tych samych dziedzinach krzątają się 
and żrwawo-aby opanować Litwę swioją ekspan- 
zyą

CŹyuią to też nie bez powodzenia*. Stosunki 
m iędzy Niemcami a L itw ą są coraz bardziej 0 - 
żywiioii e. W  uznaniu tego faktu Sejm litewski 
u ch w a lił wskutek wzmagającego się ruchu han­
dlowego ® Niemcami utworzeni© konsulatu lit. 
w  Hamburgu Sprawę motywował popularny w 
Niemczech litewski minister spraw zagraniczn. 
Pnuryckia osobiście. Na tamach prasy niemiec­
kiej ubrtlewaj niedawino przedstawiciel litewski 
w  Berlinie, Gailius, że ożywionego tego ruchu 
nie dało się je s zc ze  ująć w  układ ramaowy, który 
jednak nie natrafia na żbytnie trudności,

W  układzie tym zasadniczą podstawą byłahy 
komieozność wizajemnego przyznania sobie przez 
Niemcy i  L itwę największego uprzywilejowania 
oraz uregulowania r u c h u  tranzytowego. L itw in i 
kończą teraz pracę przygotowawczą do układa 
na tak ich podstawach. Gallius uspakaja daiej
handlowców niemi-eetkieh, ze w  razie zawarcia umgiwwnę, mu,a {wuwnu w ,  o.® 
n-pij cłowej między L itw ą a obszarem Kłajpedy, 1 sko-kowieńskiego konia, powinna 
rządzonym przez gen. Odry, Prusy Wschodnie w  J bliżej zainteresować, 
radnym wypadku nie będą gorzej od Kłajpedy

✓ ,
postawione pwd względem importu surowców li­
tewskich.

Tak więc, surowce litewskie nie będą dla An­
glików, lecz dla Niemców... A le na tern porozu­
mieniu handlowcem się nie kończy. Niemcy chcą 
swojego handlowego kontrahenta litewskiego 
uczynić silnym militarnie, w tej zapewne myśli, 
że korzysta em dla niego będzie, jeżeli Polska na 
tyłach północnych będzie miała jednego silniej* 
szego nieprzyjaciela więcej. Litw in i chętnie ko­
rzystają tu z niemieckiej pomocy.

Zakupem broni i umundurowania dla L itw i­
nów zajmuje się specyalna agen tu r w  Królew­
cu, występująca nazewnątrz jako placówka han­
dlowa.. Prócz tego działają b. oficerowie nie­
mieccy jako agenci litewscy w tyra samym celu, 
co odlpowiiada ścisłemu kontaktowi, jaki posia­
dają koła wojsko wie litewski© i  niemieckie, a 
który nawet według niesprawozonych pogłosek 
znalazł wyraz *v bliżej nieokreślonej, tajnej 
konwencja militarnej^

Rzecz ta zasługuje na bliższe zbadanie przede- 
iwszyEtkiem z polskiej strony, poczera należy 
zwrócić uwągę koaiicyi na system sojuszów, ja ­
kie Niemcy starają się stworzyć na wschodzie, 
dla zapewnienia sobie siły oporu wobec zarzą­
dzeń koaiicyi czy L ig i Narodów, której nb. i 
Litiwa chce zostać członkiem. A le i  dyplomacyę 
angielską, która podobno coś stawia na litew-

ta spraya

M A Ł F  F F J T . K J O y .

E. VERHEAF.£N

D Y A N A .

Przejęcie ziemi na kre&ach 
przez państwo.

W  urzędowym „Monitorze Polskim " ogłoszono 
rozporządzenie min. rolnictwa w  sprawie wyko­
nania ustawy z dnia 17 grudnia 1920 r. o prze­
jęciu  na własność państwa ziem i w  niektórych 
powiatach Rzeczypospolitej Polskiej. Na mocy 
tego rozporządzenia w ciągu dni 14-tu od drnia 
ogłoszenia niniejszego rozporządzania powiato­
w e Komitaty nadawcze rozpoczną działalność 
w  powiatach:

ibaranowickim, brzeakim, dubieńskim, dziś- 
nieńskim, grodzieńskim, kobryńskim, kowal­
skim, krzemienieckim, lidzkim, łuckim, łuni- 
nieckim, nieświesikim, nowogródzkim, ostrog- 
śkkn, pińskim, prużańskim, rówieńskim, sax- 
neńskim Słonimskim, wdlejskim, włodzim ier­
skim, wofckowyskim oraz w  białowieskim, d r o  
hiczyńiskim, duniłowickim, horochowskim, ka­
mieni o • koszy rskim, kosowskim, lubomelsGdm, 
stołpeckim i  wołożyńskim.

W  skład powiatowego komitetu nadawczego 
wchodzą: a) z głosem Stanowczym — starosta 
łub jągo urzędowy zastępca, jako przewodniczą­
cy, jako przedstawiciel ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych — powiatowy referent rol­
niczy, jako przedstawiciel głównego urzędu 
ziemskiego —  komisarz ziemski oraz po jednym 
przedstawicielu ministerstwa skarbu i spraw 
wojskowych, powołanym przez te władze; b) z 
głosem doradczym — po jednym przedstawicie­
lu mniejszej i  większej własności, których po­
woła wyznaczony do właściwej K om is ji odwo­
ławczej przedstawiciel ministerstwa rolnictwa i 
dóbr państwowych, na podstawie opinii właści­
wego starosty.

hs Europa winna jest Ameryce?
Mówiono i  pisano wiele o obojętności Am ery­

k i wobec kłopotów europejskich, o jój upartam 
powoływaniu się na zasadę Monrógo, która -Sta­
nom Zjednoczonym nakazuje zupea.-ie „db iu - 
terussement" sprawami ^starego konityneiiiu.

Od pewnego czasu jednak zaszła w  iej pełi

tyce etanów Zjednoczonych zmiana na korzyść 
Europy, a zm ianę tę spowodowały głównie dw ie 
przyczyny. Okazało się, że absiynencya konau 
map-tćw europejskich wobec -ipjrt drogich towa­
rów amerykańskich naraziła Amerykę na w ie l­
kie straty; z drugiej zaś strat,y Ameryka zanie­
pokoiła się tern, że Europa w inna jest, iej około 
10 m iliardów dolarów, czyli w  walucie francu­
skiej vkoło 160 m iliardów  franków, a w  poi 
skjej — 8000 m iliardów  marek polskich. Z te­
go m  Anglię przypada 4.277 . anionów dolarów, 
na Francyę 3.048 milionów dolarów, a, W łochy 
1.620 m ilionów dolarów, na Belgię 34* milionów 
dolarów, na Rosyę 188 milionów dolarów, na 
Cz-eehoałowacyę 55 milionów dolarów, na. Gre­
cy ę 48 m ilionów dolarów, ,na Rumunię 25 m i­
lionów dolarów, na Serbię 27 milionów dola­
rów.

W ierzyciel nie może nie troszczyć się o swego 
dłużnika, Ameryka musi więc oLtnyśleć sposób 
odzyskania, jeżeli nie w  całości, to przynaj­
mniej w  części, —  swoich kapitałów;- Anglia 
przyznaje otwarcie, że zupełną spłatę uważa 
za niemożliwość i  proponuje w ielk ie pożyczki 
na długi termin i niski procent. Tak czy owak, 
Ameryka będzie musiała we własnym Interesie 
zwrócić „sympatye"* swoje Europie. W  ten 
sposób „sympatyczne** działanie na stos tuki 
między-ludzkie długów — , okazało się także w 
stosunku m iędzy Europą i Amerykę.

Grono współpracowników adm in is tra cy i 
pism krakowskich

urządza

na cale Towarzystwa Pogotowia Ratunkowego

W I E L K Ą  T O W A R Z Y S K Ą  
Z A B A W Ę  T A N E C Z N Ą

w  d u ie j  sali , , S O K O U «

w sobotą, dnia 2-go kwietnia
Zaproszenia i bilety wstępu do nabycia: B iu ro  re k la m y  
p ra s o w e j „ P ro n n e ń " ,  m-mmow, P I .  łtojnysi«c<ł» 

Ś w Ę i- t l l  3.
■>f"l,lv i yr- v — g—ip—y '-ę--y

Czemu wieczorem Dyano, Dyano, 
tak posępniejesz wśród rówieśnic grona?
Strumień ci stopy srebrną łechce pianę, 
tarcza księżyca taaa wyzłocona —

„Cóż, gdy wśród płochej rówieśnic swawoli.
Radość mnie boli i  życie m nie boli* .

Ach ty  go kochasz Dyano, Dyano 
pierś twoja dyszy, a twarz zapłoniona, 
ku niemu bieżysz m yślą zatroskaną, 
ku niemu w  ciemność wyciągasz ramiona —

„Ach tak, ja  kocham, kocham duszą całą,
lecz coś. co dotąd nigdy nie istniało**.

Cóż na Tw ej skroni Dyano, Dyano 
te pogrzebowe-, te żałobne wieńce?
Gdzież młodość szczęścia tryskająca, pieną, 
gdzież uśmiech życia, gdzie życia rumieńce?

„Młodość już gaśnie —  a uśmiech uroczy
wydarły w Mroku czyhające oczy**.

I  czemże żywot Dyano, Dyano 
I czemże żywot, gdy się staje zgonem?
Gdzież szczęście, które osiągnąć Ci dano, 
wktóre się skrzydłem wyrywasz s tęskn i-r—  "

.Żyw ot jest zgonem, zgon pełnią żywota.
grób szczęściem, które dogania tęsknota**.

Przełożył: Teodor iwjn^nwski.
Ml — — — I W 1̂ 1 —» — - ~mrw

M IG A .  U  U J  A K  ł  M O  I* S ó ł . f i t .

Szwedzkie domki.
W  dniu pierwszego kw ietnia nerwam i Krakow ian 

wstrząsnęła wieść elektryzująca: brak mieszkań u- 
sunięty!..,, tysiąc mieszkań do wynajęcia... młode 
pary będą m ogły rozpalić ognisko domowe i to nie 
ńa szwedzkim  prknusie ale w  szwedzkim domku'...

Od rana począł się przed „Salonem  Sztuki**, usta­
w iać się rosnąc z zastraszającą szybkością „ogonek 
szwedzki**, przyczem krzyżow ały się -krótkie ury­
wane dyalogi:

—  Proszę mnie puścić!.„  ja  tu czekam najdłu­
żej!-..

—  Na co pani czekasz?! To  ty lko dla m łodych 
par!...

—  Ja wychodzę za mąż!... Jestem zaręczona, a to 
tak trudno bez mieszkania!,,.

  Co? pani wychodzi za mąż?!... To  chyba mąż
założy sobie antykwaryat. pani będziesz antyk —  
a on waryat?...

—  Podłość!... impertjmencya!...
—  N ie pchać się!... Ja się z nimi rozm ówię 

p ierw szy!.. Para ffin trade utaan swefel oh fosfor 
taendstikkor!...

—  Pan m jś lisz  że ja  to po szwedzku —  ani 
w  ząb?... Aksarak ogewsam aksak adżak!.„

—  Panie, oni m i pomysł ukradli!... To  była moja 
idea!...

—  Bal gdyby to człowiek m iał te 80 m ilionów 
koron szwedzkich!...

—  Usuń się panna!... Tu przyjm ują tylko m ał­
żeństwa porządne —  nie żadną Sodomę i Gomorę!...

—  Uwal... to się ślub weźmie!... Byle m ieszkanie 
dostać —  to i ślub nie straszny!

—  N ie w ie pani skądby tu protekcję? Eo u nas 
bez protekcyi... Mój szwagier jest woźnym w m agi­
stracie, to rriożeby przez niego?...

Tłum  ciśnie sdę do drzw i ..salonu sztuki * coraz 
niecierpliwszy.

—  W e drzwiach ukazuje się uprzejm ie uśmie­
chnięta twarz pana Poleńskiego:

—  Proszę państwa —  „prim a aprilis** „Gońca 
Krakowskiego*.
• Chwila ciszy, zdumienia — osłupienia..,

—  Pyszny kawał! —  woła jak iś młodzieniec —  
a człow iek był już gotów się ożenić!...

—  Bolesny żart!.. — szepcze dziewczę uwieszone 
u jego ramienia.

— Ja zaraz mó wiem, że to kawał!...
—  Aha!.,, m ówiłem !.,, mówiłem!... a pierwszy 

sterczałeś!..
—  Bo chciałem się tylko przekonać,,.
—  No trudno!... niema się co zlp iorać!.. Daliśmy 

się wziąć wszyscy!.. Prim a aprilis!... Mir.

'r- ■

do zbierania ogłoszeń przyjmie natych­
miast „N ow e  Biuro'*. Zgłoszenia pod 
„N ow e  Biuro** do Administracyi „Gońc< 
Krakowskiego**, Kraków, ui. Dunajew­

skiego i, 7.



N u m er  88 -tiuNTEC KRAitb WSKT* Sir. S
... •

!Czas najwyższy!
odnowić prenumeratę na najpopularniej­

szy dziennik w  Polsce

» »
G oniec K rakow ski"
na miesiąc kwiecień.*

Prenumeratorom, którzy prenumeraty nie 
wpłacą najdalej do dnia 10 kwietnia znie­
woleni będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę, względnie wysyłkę 

naszego dziennika.
W arunki prenum eraty:

Cena egzemplarza 8 marek,
w Krakow ie z  d o s t a w ą  d o  d o m u  

m iesięcznie 2 1 0  marek, 
na prowincyi m iesięcznie 2 4 0  marek.
Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot 
wpłaconych na czeki P. K. O. i prze­
kazy następuje zazwyczaj dopiero po 
upływie całego tygodnia, wobec czego 
wskazanem jest dla uniknięcia przerwy 
w dostawie dziennika —  jak najrychlej­

sze wpłacenie., prenumeraty,
— o o o —

Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego* pra­
gnąc mimo tak znacznego podwyższenia ceny 
uprzystępnić prenumerowanie pisma nawet mniej 
camożnym warstwom społeczeństwa, postanowiło 
— jak to czyniło dawniej —  przyznać w  pew- 
lych wyjątkowych razach daleko Idące 
uigi w prenumeiacie. *

Wszelkie zatem instytucye humanitarne i spo­
łeczne, emeryci, urzędy pocztowe, duchowień­
stwo, funkcyonaryusze straży skarbowej i żan- 
jarmeryi, nauczycielstwo, niższe kategorye urzę­
dników i sług państwowych, oraz podoficerowie 
i niższe stopnie oficerskie korzystają ze zniżki 
w wysokości 25°/0, o ile wpłacą należytość 
bezpośrednio w biurze Administracyi.

Admini&tracya

„Gońca Krakowskiego"
Kraków

ul. Dunajewskiego 7.

C h w i l a  b i s ł a c a .
Kalendarzyk:

Św. Franciszka z P.

Wschód słońca: 616.

Zachód słońca: 713

Długość dnia: 1257.
TEATR IM. JULIUSZA  SŁOWACKIEGO

Sobota: „H am let*
N iedziela dodo!.: „Powrót*.

W ieczór: „Ham let*.
TEATR ..BAGATELA*

Sobota: „Karnawał"
N iedziela popoł.: „Dobrze skrojony frak '.

W ieczór: „D w ójka hultajska*
TEATR POWSZECHNY

Sobota: „W ie lk ie  bractwo*
N iedziela dopoI.: „K rólow a przedmieścia*.

W ieczór: „Bohater kaukazki*
O PE R E TK A  W  NOWOŚCIACH 

Sobota: „Gwiazda Kaukazu*.
KABARET LITEflACKO-.lR I YST. „ODRODZENIE" 

UL. SŁAW KOW SKA.
Dziś i  codziennie :Kabaret Jiteracko-artystvczny“,
W » Ku AD i  W DOblU AR X Z S i O W i Piać sw. Uoeaa) 

w zarządzie krakowskieno Związku literatów;
Sobota, Józef Flacb: „in teligencya mężczyzn a  ko­

biet*.
KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOW YCH (RYNEK  

GŁÓWNY. L IN IA  A— B, L. 39V
Sobota pi-of dr Józef Reiss: „Jak należy słuchać 

m uzyki?'* (z ilnatr muzyczn.l 
ODCZYTY W  M UZEUM FEZEMYSŁOWEM IM. Dre 

BARANIECKIEGO
Sobota, prof. U. J. Talko-Hi-yncewicz: ..Łotwa l

Estonia'1
—  o —

N ADESŁANE.
KUHS HANDLOWY PROF. NYCZA
•ządowo upoważniony z prawem wydawania świadectw 
t-m.es. wieczorny 5 przedmiotów, 15 godzin tygodniowo. 
fYpisy do 5 kwietnia, ul. Gołębia 5, Biuro Hurtowni

H . F N K E L S T E I N  
W  KRAKOW IE, ULIC A  W IELO PO LE 22

poleca: Szpagat konopny i papierosy, taśmy tapicerskie 
pasy parciane, iiny, sznury, postronki, płótna jutowe 
i papierowe, konopie przędzę szewską i L p. po eonach 

fabrycznych. 336S

W ieczorny kurs handlowy
w Szkole .Hermes*, J. Pilcha w  Krakowie, Floriańska 39, ||. p
rozpocznie się 5 kwietnia. — Wpisy tylko do dnia 2 kwietnia 
Nauka pisania na maszynach wszelkich systemów. — 

Wpisy codziennie. 3664

'  z ł o t o  d e n t y s t y c z n e
poleca mfjtaniej 3668

S. VogIer, Kraków, Grodzka 31.
Zlecenia z prowincyi odwrotnie.

Poszukuje się

pani, panny i akademika
znających dobrze stenografię I piszęcych biegle  

na maszynie.
Zgłoszenia osobiście w  redakcyi „Gońca krak.* 

pom iędzy 11 Ł/2 a 12 J/'2 w  południe.

Przed nową sesyą Sejmu.
Pom im o fery i wielkanocnych wielu posłów pozo­

stało w  W arszaw ie; jest to w  związku z przygoto­
waniam i do prac nadchodzącej sesyi sejmowej, czy­
nionym i w  kołach poselskich. Jak już wiadomo, na 
sesyi tej załatw iony będzie szereg spraw pierwszo­
rzędnej wagi.

W edług opin ii przedstawicieli większości klubów, 
nadchodząca sesya będzie należała nie wat ol w io do 
najpracowitszych. Najpóźniej pod koniec lipca na­
stąpi rozw iązanie Sejmu i ogłoszenie terminu w y ­
borów  do pierwszego w  odrodzonem państwie Sej­
mu konstytucyjnego i Senatu. Z konieczności tej 
zdają sobie sprawę prezydya wszystkich klubów —• 
wobec czego za pewnik praw ie uważać należy, że 
Sejm obecny rozwiązany będzie najpóźniej w  końcu 
lipca, a  wybory następne odbędą się w  pierwszej
połowie listopada. /

Przez czas trzech dó trzech i  pól miesięcy ostat­
niej sesyi Sejmn ustawodawczego nieodwołalnie zała 
t-wione być muszą następujące sprawy: budżet,
plan aprow izacyjny na nowy okres, ordynacye w y­
borcze do obu izb, ustawowe uzupełnienie a rty ­
kułu Konstytucyi o wyborze prezydenta Rzeczypo­
spolitej, ratyfikaeya pokoju w Rydze, p rzy ję te  
przez Sejm umów gospodarczych, zawartych ostatr 
uio przez rząd- polski z rządami innych państw i  
wreszcie ustawowe uzupełnienie niektórych artyku­
łów  Konstytucyi, dotyczących prawno-administra­
cyjnych norm wewnętrznego ustroju państwa.

Poza tem i zasadniczemi sprawami, bez których 
załatw ienia Sejńi nie może być rozwiązany, niektóre 
frakeye wystąpią z projektam i praw  i będą doma­
gały sdę ich uchwalenia. Kluby ludowe zaś będą 
dążyły do pchnięcia zdecydowanie naprzód sprawy 
reaiizacyi reformy rolnej.

Z przewidywań, o jakich mowa jest ju ż dzisiaj 
wśród posłów, należy zanotować przygotowania do 
dość ożywione] dysknsyi budżetowa] w czasie k tó­
rej p ierwszy może raz w  naszym Sejm ie przedsta­
w iciele klubów wystąęią z mowami programowemi. 
Dyskusya ta rozpocznie się prawdopodbnie już w 
pierwszej połow ie maja.

Protest ew angelików  polskich,
W  ewangelickim senioracie zachodniej Mało­

polski dokonano przed niedawnym czas im w y­
boru seniora. W ybór piadł na znanego z wrogie­
go wobec Polski stanowiska pastora zboru no- 
wosQidi80k.iegK), ks. Garstbergera. Przeciwko te­
mu prowokacyjnemu wyborow i wniosła polska 
mniejszość senioratu, złożona, przeważnie z ia- 
teligencyi, energiczny protest do Generalnej De­
legatury, która wybór musi przyjąć cło wiado­
mości, aby był ważny. Spodziewać się należy, 
że Generalna Delegatura^ zbadawszy motywy 
P notes tu, uwzględni go i  n ie dopuści do tego, 
aby n,a odpawiedzi&lnem stanowisku stanął 
człowiek, który we własnym zborze utrudnia 
polskim  ewangelikom nawet odprawianie pol­
skich nabożeństw .na ich własny koszt.

U n ia  nie chce zniszciyf swoim aewM w.
W myśl traktatu pokojowego \ttejenna flota po­

wietrzna Austryi ulec m iała zniszczeniu. Gdy na 
lotnisku w  W iener-Neustadt z jaw ił się z ram ienia

koalicyi kapitan angielski z  żołnierzami, pragnąc 
unicestwić znajdujące się tam 400 śmigieł, robotnii- 
icy nie dopuścili do tego. Postawa robotników stała 
się tak groźną, że żołnierze musieli zmusić tłum 
do rozejścia się. W tedy robotnicy uczynili rwetes —  
wywołu jąc krytyczną sytuacyę. N ie chcąc używać 
przemocy —  wojska angielskie opuściły lotnisko.

Na wypadek ponownej próby zniszczenia apara­
tów lotniczych przyw iązani do nich robotnicy za­
grozili strajkiem.

W idzim y z tego, iż  wymuszenie na państwach 
centralnych przestrzegania warunków traktatu w 
SU  Germain nie da się tak łatwo przeprowadzić .

Rozwody „amerykańskie".
W  W arszaw ie aresztowano delegata z AmeryKtr. 

Przyw iózł on 6000 rozwodów od żydów, którzy wy- 
em igrowali stąd, dla ich żon pozostałych w  Polsce 
Podług rytuału żydowskiego wystarczy wręczyć roz­
wód żonie, przez delegata a  wtedy jest ona rozw ie­
dziona be® je j woli. Rozwód jest ważny, jeżeli wrę­
czony będzie w  obecności świadków i  zona weźmie 
list do ręki. choćby na sekundę, nawet o  ile  nie 
w ie z góry. co przyjmuje. N ie pomaga potem od­
rzucenie prze® n ią tego pisma ani protesty. Rabini 
uznają, że to był rozwód re lig ijny . '

Tak  samo może się odbyć rytualny ślub m im owol­
ny i bez w iedzy oblubienicy, jeże li oblubieniec w ło­
ży obrączkę na palec swej wybranej i  przy św iad­
kach wypow ie k ilka słów, że ją  bierzę za żonę. 
W tedy, jeże li oblubienica zrzuci obrączkę z ręk i i  
protestuje, nic to  ju ż me pom aga i  uważana jest 
za ślubną żonę.

wniestuoiwe M c i i.
(a ta ^  W  bieżącym miesiącu jeden z najw ybitn iej­

szych żyjących aatystów-malarzy polskich, Leon 
W yczółkowski, obchodzi pięćdziesięciolecie swej 
działalności artystycznej. W  roku 1871 W yczółkow ­
ski. jako m łody uczeń akadem ii monachijskiej na­
m alował pierwsze swoje prace, oddane pod sąd 
publiczny.

Od tego czasu upłynęło pół w ieku pracy ciągłej I  
nieustannej W yczółkowskiego dla sztuki, pracy 
twórczej, oryginalnej, prowadzonej z rozmachem 
w ielkiego talentu a pasyą namiętności. An i ten 
rozmach, ani ta pasya dotąd nie zam arły w  arty­
ście. I  oto m amy zdarzenie w  dziejach sztuki wo- 
góle, polskiej w  szczególności rzadkie, że artysta 
m alarz w  pełni sil i  rozwoju .talentu obchodzi 
pięćdziesięcioletni jubileusz twórczości, bynajmniej 
nie zapomniany, wciąż twórczy, nie wpadły w m a­
nierę, malujący wciąż dla siebie i sztuki, a nie dla 
zbytu, cieszący się pełnią uznania a jeszcze nie 
zaliczony do „naszych sław*, które się zakw alifiko­
wało jako  takie, ale o których się m e m ów i —  
jednem srowem młody, m łodszy o w iele od w ielu 
młodszych od siebie w iek iem  „Stary profesor*, 
który pejzaż wciąż studyuje i  chłonie w  siebie, jak 
m łody akademik, który na każdy wogóie temat 
rzuca się z zaciekłością artysty, dopiero poznające­
go życie, który w  dziedzinie gra fik i np. wciąż czy­
ni odkrycia i ulepszenia, wym yśla nowe sposoby te­
chniki, dające nowe efekta barwne, który żyw o­
tnością i wydatnośdą swej pracy zdystansować mo­
że dziesięciu młodych...

Takim  jest ten saedmdziesięcioletni —  tu popeł­
niam  niedyskrecyę —  .jub ila t", po którego m inie 
i  wyglądzie nikt ze znających go o toby nie posą­
dził. Dzieło jego  pracowitego żywota jest oczyw i­
ście olbrzym ie i nie da Się zapewne tak na pocze­
kania przeprowadzić „statystyk i* jego  prac. Aby 
jednak dać o tem dziele pewne pojęcie. F. Jasień­
ski dyrektor m iejskiego muzeum swego im ienia, a  
znany w ielbiciel .,V> yczóła*. który sam zgrom adził 
przeszło 700 jego obrazów i  rysunków, spraw ia? 
kulturalnemu Krakowow i niespodziankę, urządzając 
w ielką zbiorową wystawę dzieł W yczółkowskiego 
w  gmachu To  w. sztuk pięknych. W ystawa ta, 
która zostanie otwarta w  dniu 17 bm., zawierać bę­
dzie około 150 prac W yczółkowskiego, przedstawia­

li jących dziełam i najwybitniejszem i całokształt jego 
twórczości. Po niej nastąpi druga, zebrana z dzieł 
W j czółkowskiego, znajdujących się u innych zbie­
raczy w Krakow ie i w publicznem posiadaniu. 
Dwie te wystawy uprzytomnia polskiemu kultural­
nemu ogółow i postać jubilata-artysty i malarskiego 
dzieła jego talentu, który, zresztą bynajm niej pol­
skiej sztuki jeszcze zasilać pracami nie przestał 
i na przyszłość moc nowych rzeczy jej obiecuje.

SPR AW A PARCEL I  GRUNTÓW  MIEJSKICH.
Onegdaj odbyło sic posiedzenie komisyti gruntowej 
pod przewodnictwem wiceprez. Sarego, Z porządku 
dziennego załatw iła komisya szereg spraw odno­
szących sic do sprzedaży gruntów pofortyfikacyj- 
nych za ulica Karmelicka i Smoleńsk i do prze 
dłużenia terminu zabudowania niektórych parceliy 
Na posiedzeniu tem podniosła sie również dyskusya 
w  sprawie noweli do ustaw agrarnych zabezpie­
czającej interesy większych miast i w  sprawie u- 
stawy w  przedmiocie rozbudowy miast.

SPRZEDAŻ NADW YŻEK  CHLEBA REJONOWE­
GO. Magistrat zawiadamia, że piekarnie: Zasada Ra­
kowicka. Płatek Szewsk. Mondschein Kazim, W ie l­
kiego, Molicka Kazim. W ielk iego Zieliński Lenarto­
wicza, Pachel Długa. Schleichkom Długa. Schmidt 
Długa. Neumarkt Agnieszki, W oźniak W iślna F in- 
ster Zwierzyniecka. Długoszewski T. Kościuszki). 
Abrahamer W arszawska 61. Schmcidl Stolarska, Da­
wid Cypes Dwernickiego. Aryan Filister Soltyka, 
Józef Spin garn Lwowska. B im  Kalwaryjska, F iied -
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man Kaiwaryiska. Goldbereerowa ul. Józefa, Ssapse 
Węgłowa. Beck W aska —  sa obowiązane sprzeda­
wać nadwyżki chleba dotychczas nie wysprzedaneao 
wzalędnie chleb świeżo wypieczony z nadwyżek m a­
ki pozostałych z ubieRłeeo tygodnia po 1 kg na 
osobę w  cenie po 50 marek za 1 kg wszystkim  zgła­
szającym  się bez względu na rejon do którego na- 
leża a to, za odłączeniem kuponu chlebowego Nr. 
122. 123 i 124.

SPHZEDAZ N A F TY . Magistrat podaje do wiado­
mości. że na kupony kwietniowe legitym acyj nafto­
wych wydawane beda następujące racye nafty dla 
kategoryi A  2 litr., B i l .  B 2j 2 1.. Ć 3 1., D l i .  
Sprzedaż nafty za m arze- kończy sie z dniem 30 
kw ietn ia  1921 roku.

Z TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wzno 
w ien ie ..Hamleta", który w teatrze krak. ukaże się 
po raz 36 od 1-go wystaw ienia w  roku 1394 „Ham ­
le t" powtórzony bodzie w  niedzielę. W  niedzielę po­
południu „Pow rót", w  poniedziałek ponol. Don 
Juan" wieczorem „Orią-tko".

17 i  18 KONCERT SYMFONICZNY 3 i  i  lim. W  
programie koncert Brahmsa D-moll w  wykonaniu 
prof. .Eisenbergera oraz m iedzy innemi nieśm iertel­
ny „Step" Noskowskiego Dyryguie Z. Górzyński.

Z TEATRU „BAGATELA". Molnarowski „Karna­
w a ł"  wypełni jeszcze dzisiaj w idownię „Bagateli". 
„Dobrze skrojony frak" i  „Dwójka hultajska" w 
niedziele. Nowością najbliższą będą „Ł zy  Gianetty" 
ciekawa sztuka włoskiego autora Francesca Pastou- 
chi której prem iera we wtorek 5 bm.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. Dziś „Gwiazda 
Kaukazu Repertuar na święta tj w  niedzielę pop. 
przynosi na afisz „Szalona hrabiankę" w ieczór 
„M iłość cygańska" w  poniedziałek popoł. „Gwria- 
Edę Kaukazu", wiecz. „Dziewczę z Holandyi",

KSIĄŻĘ W A L II I ŻEBRAK najpiękniejsze arcy­
dzie ło  które m iało na całym kontynencie świata o- 
gromne powodzenie szczególniej u m łodzieży, można 
będzie podziwiać jeszcze tylko dwa dni w Kino 
„Sztuka" ulięa św. Jana 6. C.ała młodzież krakow 
sita powinna skorzystać ze sposobności i pospie­
szyć na te ostatnie wspaniałe dwa widowiska.

'„ŚWIĘCONE" W  SOKOLE. Prezydyum  ..Sokoła" 
krak w zyw a wzystkich druhów, by z rodzinami 
jak ra jliczn ie j iaw ili sie na tradycvine „Święcone", 
połączone z zabawa dnia 5 bm. o godz. 7‘30 wiecz.

CUDOW NE OCALENIE CZWORGA DZIECI. W czó 
ra j przedpołudniem w Dębnikach nrzy ul. Różanej 
16 wybuchł pożar, który omal nie pozbawił życia 
czworga drobnych dzieci. Oto stróżka teiże kam ie­
n icy wyszedłszy rano do pobliskiego sklepu zam­
knęła m ieszkanie pozostawiając w  nam czworo 
swych dzieci w  w ieku od 2— 5 lat. Najstarsze z 
nich poczęło się Dawić zapałkami i  przćz nieostro­
żność podpaliło pościel na łóżku Ogień objął 
wkrótce całe m ieszkanie; sasiedzi widząc kłęby dy­
m u wydobywające sie przez zamknięte drzw i za­
alarm ow ali straż pożarną. Przybyłe pogotowie do­
stawszy sie do mieszkania, znalazło dzieci scho­
wane w szafie. W szystkie żyły jeszcze, ale pozba­
w ione były przytomności. Pożar ugaszono w prze­
ciągu pół godziny.

(Ti JESZCZE W  SPRAW IE OSZUSTA W  HA­
BICIE. W  sprawie aresztowanego rzekomego księ­
dza V/ojciecha Galikowskiego stwierdzono że jest 
to  zw yk ły  oszust, który bezprawnie dostał się do 
kom isyi plebiscytowej na Górnym Śląsku ua pod­
staw ie sfałszowanych dokumentów. Aresztowany 
zeznaje że w sposób podstępny otrzym ał posadę 
referenta oświatowego na powiat Bytomski i o trzy­
m yw ał oensyę miesięczna w  kwocie 1500 marek 
niem ieckich —  przyznai również, że nieprawnie 
pobierał pieniądze na Górnym Śląsku za ..odpra­
w ianie mszy św." P rzy  GalikowskLm znaleziono 
fałszywe świadectwa Do klasztoru Karm elitanek w  
Krakow ie dostał się pod pretekstem przesłania po­
zdrowień siostrze p Pietruszki, kasyera komisyi 
plebiscytowej w Raciborzu, która sie znajduje w  
klasztorze Sióstr Karmelitanek bosych w  Krakowie.

(T ) SKUTKI NIEBEZPIECZNEJ ZABAW Y. W czo­
raj podczas zabawy chłopców na ulicy Ks Józefa 
eksplodował nabój karabinowy w ręku jednego z 
nich, W ładysława Kubiela —  i oderwał mu palce 
u lewej ręki. Ofiarę zabawy przewiozło zawezwa­
n e  pogotowie do szpitala św Łazarza na oddział 
chirurgiczny. Również podczas zabawy strzelania 
z łuku na Zakrzówku ugodziła strzała 11-letniego 
M ichała Łyczke w oko. raniąc go dotkliw ie. N ie ­
szczęśliwego opatrzyło pogotowie.

(T i R ZW IZY A  W  HOTELU POLSKIM. W  Hotelu 
Polskim  przy u licy Flor.yańskiei opieczętowały or- 
g a ta  urzędu walk i z lichwa 1 skrzynie towarów 
galanteryjnych, stanowiącą własność Chaima Kor- 
sowera. szm ugLra wiedeńskiego, który podobnie 
jak inni wiedeńscy szmuslerze stale deponują w  
tym  hotelu szmuglowane rzeczy.

(T j PRZEJECHANIE. W czoraj popołudniu za­
wezwano pogotowie ratunkowe na ul. Straszewskie 
go. gdzie koło Uniwersytetu najechał automobil na 
19-letniego W ładysława Jewułę. czeladnika masar­
skiego. Jewuła doznał poranienia głowy ora? licz­
nych kontuzyi na calem ciele Pogotow ie odwiozło 
nieszczęśliwego w stanie groźnym do szpitala.

(T j CZEGO JUŻ N IE  KRADNĄ. Aresztowano 31- 
letniego Franciszka Oleszka czeladnika karuitniar- 
skitgo. Oleszko zajechał ubiegłej nocy z wozem 
przed m iejski magazyn kamieni przy u licy Grzegó­
rzeckiej i począł ładować na wóz obrobione kam ie­
nie. Operacya sie iednak nie powiodła, bo stróż 
m agazynu Magoś spostrzegłszy złodzieja przytrzy­
mał go oddając w ręce policyi.

(T j KRADZIEŻ STRkCttOWA. Aresztowano W ła ­
dysława Kardaaia lat 20 za kradzież bielizny ze 
strychu wartości 35 tysięcy marek na szkodę • Estery 
Elbaum i Dory Kirsch.

(T j KIESZONKOWIEC. W czoraj przychwycono na 
Rynku Kleparskim  Maryana Mateję lat 26. w  chw i­
li  gdy p. M. W innickiej skradł z kieszeni portfel

(T j KONFISKATA POMARAŃCZ. Na tut dworcu 
kol. przychwycono 3 szmuglerki systematycznie 
przewożące z Prus pomarańcze w  osobach Broni­
sławy W ilczak z Gorzowa, której skonfiskowano 
około 100 sztuk pomarańcz Maryi Zając z Za­
krzówka (skonfisk. 100 sztukj. Karoliny Jeż z Pod­
górza ul. Salinarna 8, (skonfisk. 30 sztukj.

Tarnobrzeg wobec traktatu w Rydze, 
konstytucyi i Górnego Siąska,

Na odbytem w dn. 26 marca nadzwyczaj nem 
posiedzeniu rady gminnej miasta Tarnobrzega 
i po dłuższem przemówieniu komisarza rząd. 
inz: Henryka Starego, ja<ko przewodniczącego, o 
wydarzeniach historycznych; uchwaleniu lion- 
slytucyi państwowej, podpisaniu traktatu peko 
jowego z Rosyą i zwycięstwie Ludu. Górnoślą­
skiego, chcąc uczcić i ulbwiałić w pamięci po­
tomnych pokoleń tych wydarzeń, rada, gminna 
uchwaiiia przez aklamacyę- utworzyć na wiecz­
ne czasy; Dwa stypenu ya  po 5000 Mk. rocznie, 
dla najpilniejszych absolwentów tutejszej Szko­
ły przemysłowej bez względu na wyznanie, ce­
lem dalszego kształcenia się w rzemiośle lub 
handlu. Równocześnie uchwaliła rada oraz 
przedstawiciele władz państwowych, samorzą­
dowych, duchowieństwa j obywatele miasta 
hołd, Naczelnikowi Pąńsitwia, dej mówi, Arm ii i 
Rządowi za uchwalenie i  nadanie Ojczyźnie na­
szej konstytucyi i zawarcie pokoju, oraz delega­
tom polskim w  Rydze podziękowanie i  cześć za 
pracę przy doprowadzeniu do końca tego w iel­
kiego dzieła; Ludowi Górnośląskiemu, komisa- 
raoiwij. plebiscytowemu Korfantemu cześć i u- 
znanie za zwycięstwo, które odnieśli stając przy 
Polsce.

 oOo--------
68.000 aeroplanów,

Aczkolwiek w  czasie wojny dużo się czytało 
w komunikatach sztabów armij walczących o 
lotnikach, ich „strącaniu", walkach eskadr lot­
niczych itd., to jedir.iaik naogół nie mamy dosta­
tecznego pojęcia o ogromie flot powietrznych w 
państwach europejskich. Wyobrażenie o tem 
mogą, dać następujące cyfry, tyczące się jednego 
tylko lotnictwa francuskiego. W e Erancyi w r. 
1915 zbudowano 3.460 aeroplanów7, 6.849 silni 
ków cio aeroplanów, przyczem zatrudniono 
12.650 rzemieślników.

Te .same liczby dla ńoku 1916 w ynoszą odpo­
wiednio: 7.552, 13.876 i 30.960.

Dla roku 1917 — 22.571, 20.850, 68.920.
A dla 1918 — 34.219, 40.328 i 186.000.
Cała produkeya wojenna we Francyi wynosi 

w ięc około 85.000 motorów i 68.000 aeroplanów, 
przyczem pracowała cała armia, przeszło 200 ty­
sięcy ludzi. Po wojnie produkcyę aeroplanów 
znacznie zmniejszono, ze względu na wielkie za­
pasy aparatów wojskowych, produkeya ta jed­
nak wcale nie ustała.

——■ oOo— — 1

Krwawa tajemnica 
górnośląskiego zamku.

TAJEMNICZA ROLA A R C H IT E K T Y  GRUYEN.
(1.) Poważne kłopoty i zagadnienia polityczne 

obecnej doby nie przeszkadzają prasie niemiec- 
. kiej zajmować się ponurą i  dziwiną tragedyą, 

której widownią był- zamek Kleppelsdorf na 
Śląsku.

Zamek ten jest w posiadaniu rodziny Rohr­
beck. Przed dwoma laty prawną właścicielką 
jego stała się po śmierci swego ojca. Dorota 
Rohrbeck, szesnastoletnia panienka, która za­
mieszkiwała zamek w otoczeniu licznej służby.

Przed dwoma tygodniami do młodej kaszte­
lanki przybiła  w odwiedziny babka jej pani 
Schade i dw ie kuzynki Urszula i Irma Schade 
w towarzystwie ojczyma, " archi-tekty Grupen, 
Ten ostatni właśnie zdaje się być smutnym bo­
haterem. całego tajemniczego dramatu.

D W A STRZAŁY.
Nazajutrz po przybyciu gości do zamku, służ­

ba usłyszała nagle dwa strzały, które rozległy 
się jeden po drugim w sali jadalnej, Architekt 
Grupen, który pierwszy przybył na miejsce zna­
lazł Dorotę Rohrbeck i Urszulę Schade, leżące 
obie na podłodze 4 obie martwe. Obok Urszuli 
Schade leżał na ziemi rewolwer, a na biurku 
znajdował s iŁ  bilet zapisany ołówkiem, w któ 
rym Urszula donosiła w kilku słowach, że zabiła 
przez nieostrożność swą kuzynkę, poczein prze­
rażona tym wypadkiem sarna odebrała sobie ży­
cie.

PR A K T Y K I HYPNCJTYCZNF. I  ZATRU TY 
KONIAK.

Pierwsze śledztwo wykazało, że w całej tej 
sprawie wypadek był wykluczony. Bez kwestyi 
chodiziło tu o zbrodnię, której autorem nie mógł 
być niikt inny, jak Urszula łub jej ojczym Gru­
pen. Nie omiesŹkano też aresatować bezzwłocz­
nie Grupena. Dalsze badania władz sprawie­
dliwości pozwoliły wkrótce zebrać poszlaki, ob­
ciążające silnie architektę Grupę.a. Ustalono, 
że znajdował się on w poważnych kłopotach fi­
nansowych i że przed niedawnem oświadczył „się

0 Dorotę Rohrbeck, lecz został przez nią odrzu­
cony. W  pokoju, który zajmowała babka zabitej 
ofiary, znaleziono butelkę z zatrutym konia­
kiem. Stwierdzono pozą tem, że Grupen podda­
wał eksperymentom hypwotycznym obie swe 
pasierbice, które były podatnemi medyami. 
Stąd wiwyłoniło się przypuszczenie, że zasuge- 
styoiftwiał on Urszuli pian zabicia jej kuzynki, 
tudzież postanowienie śmierci samobójczej, l i ­
czył bowiem na to, że po śmierci Doroty Rohr­
beck i jej babki, on stanie się dziedzicem zamku
1 całej posiadłości.

.  PO DEJRZANE ZNIKNIECIE.
Przy ckazyi badania owej zbrodni w<łaaze 

śledcze zajęły się również, wykryciem tajemni­
czych warunków, wśród jakich zniknęła przed 
niedawnem żona Grupena. Początkowo była ona 
zamężną za aptekarzem Schade, który umarł 
skutkiem wypadku na polowaniu. Miała zaślu­
bić następnie pewpego weterynarza, lecz ten. 
znów zmarł w podejrzanych, okolicznościach na 
parę dni przed ślubem. Wówczas zaślubiła ar­
chitektę Grupena.

Z początkiem grudnia ubiegłego roku parni 
Grupen wespół ze swean dwiema córkami U r­
szulą i Irmą udała się do Kleppelsdorf, aby 
przepędzić tam kilka dni W  czasie tego pobytu 
zniknęła niespodzianie, a mąż jej pokazywał 
wówczas wszystkim list, w którym żona jego 
donosiła o zamiarze wyjazdu do Stanów Zjed­
noczonych „nie mogła bowiem znosie dłużej 
hańby klęski Niemiec".

List ów odnaleziono obecnie w papierach Gru- 
pena, będzie om teraz przedmiotem ekspertyzy. 
Zachodzi przypuszczenie, że cała ta rzecz zo­
stała zainscenizowana T>rzez Grupena, który 
chciał się pozbyć swej żony, aby zaślubić Dorotę 
Rohrbeck. Dalsze śledztwo w toku.

Pożar insgszyiM v.'j|iiiawytn w  Lwowie
Lw ów . (PA T ) W  magazynach VI. armii na 

dworcu kolejowym w-e Lwowie wybuchł ubie­
głej -nocy olbrzym i ę>®żar. Straż pożarna przy  
pomocy w ojska pracow ała kilkanaście godzin 
nad akcyą ratunkową. Zniszczeniu uległy zna f  
czue zapaisy herbaty, tytoniu, papierosów i w ię­
ksza ilość _spirytusu octowego. Szkody te są 
bardzo wielkie. Władze wojsikowe prowadzą 
śledztwo celem wykrycia przyczyn pożaru.

[ lis i rosyjscy przeciw M o t t o .
W arszaw a  (lel. M.). Rozruchy chłopskie w  Ro- 

syi sowieckiej trwają w dalszym ciągu. Chłopi 
nie dowierzają bolszewikom, nie chcą przywo­
zić produktów do miast. N ie b i^ ią  pieniędzy 
sowieckich i  żądają  za zboże i  chleb zapłaty w  
złocie.

Zniszczenie 1<olei rosyjskich.
W arszaw a  (teł. M.). Radio z Masikwry donosi, 

że szkody na kolejach rosyjskich, wyrządzone
przez wojnę domową, Są Olbrzymia. 27 tysięcy 
mostów uległo zupełnemu zniszczeniu, na 95 
tysiącach wiorst zniszczono sieć telegraficzną i 
telefoniczną, a nadto zniszczono 10 tysięcy 800 
aparatów telegraficznych i 4.300 aparatów tele­
fonicznych.

Wolny handel w Rosyi.
Moskwa. (P A T ) Dekret rady komisarzy ludo­

wych 'pozwala na wolne zakupno i handel środ­
kami żywnościowymi w tych guberniach, które 
spełniły obowiązek rekwizycyi. Udzielone zo ­
stało pozwoienie na handel zbożem i paszą w 45 
guberniach, a ziemniakami w 16 guberniach. 
Natomiast pozostaje nadal w mocy rekwizycya 
i obowiązek przechowywania ziarna na zasiew, 
a sprzedający takie ziarno będą pociągani do
surow ej odpow iedzia lności.

1—     ,

n a  staja paialotgc w Saglii.
Londyn. (PA T ) Ogłoszone rozporządzenie, w e­

dle którego kraj zna|duie się z powodu przesi­
lenia węglowego i groźby strajku związków za­
wodowych w stanie wyjątKowym.

Londyn. (P A T ) W yw óz węgla i koksu został 
rozporządzeniem wyiąUowem  zakazany.

Londyn. (P A T ) Górnicy angielscy grożą strej- 
kiem generalnym na wypadek, gdyby nie uwzglę­
dniono natychmiast icti żądań co do poprawy 
zarobków i socyalizacyi kopalń. W obwodach 
górniczych, zagrożonych strejkiein, rząd ogłosił 
stan wyjątkowy.

Plon rewołucyi w Iriandyi.
Horsoa. (PA T ) Radio. Omawiając środki za­

radcze rząd u aingiedsikiego przeciwko sinfeini- 
iSlom, prasa angielska podaje, że w7 jednym tylko 
miesiącu wrześniu 1920 roku SiLfeiniści zamor­
dowali 92 polieyantów, 12 żołnierzy, 23 osoby 
cywilną, zaś 159 polieyantów, 59 żołnierzy i  74 
cywilnych odniosło rany. W  tym samym czasie 

1200 budyimków .padło pastwą płomieni.



R n m «t  84. „GONIEC KRAKOWSKI"

Ruch giełdowy.
\ '  Kraków. 2 kwietni;

rtm. N a  girndzao krakowskiej w  dalszym ci;ciągu 
nieliczne

k w ie t n i a .
islm') bjp

zastój i niechęć do obrotów Transakcye 
przy zniżkowym kursie papierów przemysłowych i 
handlowych. W aluty obce na wczorajszym pozio­
mie, naogół mocno. Papieram i lokatyjnem i i akcya . 
mi bankowemi obrotów nie robiono. , *
CEDUŁA KU KSO W A GIEŁDA KRAKO W SKIEJ Z 

D N IA  1 KW 1E1NIA .
Waluty i  domizyj Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 770. 800. I  ranki francuskie gotówka 56 59, 
czeki 58 60. Franki szw ajcarskie 'czeki 135. 150. M ar­
ki niem ieckie gotówka 12. 13. czski 12*50, 13‘50, Ko­
rony austryackie goitówka 115. 120. czeki 120, 125. 
Korony* czesko-slowackie gotówka 9‘75 10*75 czeki 
10‘50. 11*50. Lei rumuńskie go tów k i 9*50 10*50. czeki 
10'50 11*50 L iry  włoskie gotówka 28. 32. czeki
30. 34.

Akcya Tow. nandl. i przem. Polsk ie Tow  handl. 
„P T H " I — I I I  emis. ofiar. 1000, żad. 1100 transakc.
1050— 1030 Polskie Tow  handl. „P T H “ IV  emis 
transakc 700 Handlowa Spółka akc. ,Impex“  pfiar. 
580. żad. 630, transakc. 620— 610. Polski Glob“ Tow. 
transportowo handlowe o fia r 1900. żad. 2100, Żeglu­
ga  \Polska ofiar. 700. żąd. 800 transakc. 775— 750. 
Zieleniewski ofiar. 6800. żąd 7200. transakc. 7000. 
Warsz Ska akc Budowy Parowozów  I I  emis. ofiar. 
1900 żąd. 2100. transakc. 2000—2025. ..Lemiesz" fa ­
bryka maszyn rolniczych ofiar 5300. żad. 5700. 
transakc. —  „Trzebin ia" labr. maszyn i  narzędzi 
rolniczych I — I I I  emis. ofiar. 2900. żad. 3200. trans. 
3100. „Trzebinia" fabr. maszyn i narzędzi rolniczych 
IV  emis transakc. 2550, „A u tom ftor" fabryka sa­
mochodów ofiar. 2200 żąd. OŁnn ^2400. ■ transakc 2300,

I

Kupię willę lub kamienicę
miejscu kąpielowem lub w poblizkiem utie- 

He obok miejsca kąpielowego tylko w górzy- 
ej okolicy zachodniej Małopolski. Zgłoszenia 
od \ .  Z. do Biura S. Sokołowski i Ska, Lwów, 

ul. Jagiellońska 7. 3712
'11      — < >—

im w •
:  

Im ••

sp. i »pt. por. e k s t y l j  a  Sp. i igr. por.
I  IM PORT T O W A R 6 W  TEKSTY LNYB4

Kraków, ul. Stolarska 15 3684
I poleca się PT. Kuncom, Konsumom, Kółkom rolni- I czym. Sprzedaż wyłącznie hurtowna. Ceny fabryczne.

PIERWSZA K0NGES. PRZEZ NAMIESTNICTWO

WYZSZA SZKOŁA KROJU i SZYCIA 
Józefy Zabielskiej, Kraków, św. Krzyża 7
otwiera dnia 5 kwietuia dla Pań i Parienek umiejących 
szyć 1-miesięczny kw* kroju systemu Worth’a, dla nie- 
umiejących sżyć 3-ml#sięozny na przystępnych warunkach. 
Na żądanie nauka polskiego stroju. Zgłoszenia codziennie 

od godz. 9—12 i od 3—6 wieczór. 3679

Autobusy do wynajęcia
na przewożenie towarów lu.b 
osób. Za towary przewie­
zione daj.ę pełną gwara ncyę.

Jakób Stern, Kraków, Oietlowska 44.
Telefon 1083. 3693

Aprowlzacya!
Dla konsumów, związków, spółek spożywczych i Osób 

prywatnych p r u n l e i i  w s M lk le  x b o i «  i z przemie­
lonej mąki w yp ie k a  p ie czyw o  szybko po konkuren­
cyjnych cenach Kozłow*kir Kraków, Stolarska L. 6.

Telefon 2082. 3307

KURSA M A T U R Y C Z N E
Kraków, Karmelicka 08, II. p  •

„ t  łłsNstsm kleswiUstwsM p r t f  B . U a t r y m e e r lm e .
Przygotowują do matury gimn. klas., gimn. realn. 
szkoły realnej i seminarium neuu. Kursa w zakresie 
4 klas niższej szkoły średniej. Kursa zbiorowe* je­
dnoroczne i 2-letnie. Nadto prowadzimy analogiczne 
kursa korespondencyjne wszystkich typów szkoły 

średniej zapomocą instrukcyj pisemnych.
Uczę ukwaliflkowini profesorowie szkół średnich 1 u- 
mlnarjrów naucz. Jeszcze kilka miejsc jest wolnych. 
Kierownik fachowy przyjmuje i ndziela informacyi 
bezpłatnie codziennie od godz. 4—5. Sekretaryat 

jest czynny od godz. 10—1 i %d 3—7. 3606
•eei

Farbki w proszku, w paście, w płynie, do bielizny. Ferbe 
do farbowania materyl „Łabędź*, „Koloryt". Knoty do lamp, 
palniki, szkło 3, 5, 8, 11. dast# terpantynowa, czernidło 
(szwarc). Smsr do wozów w beczkach, w puszkach. Wato­
lina w beczkach, w pudełkach. Sznurowadła czarne, żółte, 
niciane. Papier szklisty szmirglowy do drzewa, żelaza. Baje 

do drzewa. Moj stolarski. Pukast prawdz.
3630 Poleca hurtownie
Handel farb, lakierów I artykułów gospodarczych

T -  M ĘŻYK , Kraków, PI. Szczepański 8 .

„Górka" fabryka cementu ofiar 6809 żąd 7200, 
Gal. akc. Zakłady Górnicze' Siersza ofiar. 5700. żąd. 
6000. transakc. 5850. „Tepege" Tow  dla nrzedsięb. 
górniczych ofiar. 8000, żąd. 8300. Polska Nafta  ofiar. 
3000. żąd 3300, Elektrownia w Sierszy l i i  emis. 
ofiar. 1700. żąd. 1900. transąkc. 1S09 „O ikos" T. A. 
o fiar 380Ó, żąd. 4000. ..Pezet" Powszecnhe zakłady 
budowlane ofiar. 1000. żąd 1200. Fabr przetworów 
tłuszczowych w  Trzebin i ofiar. 2700. żad. 2900 „K ra­
kus" Zjednoczono faabryki przetworów’ wyskoko­
wych ofiar. 3700. żad. 3900 Fabryka porcelany w 
Ćmielowie ofiar. 3700. żąd. 3900

Lwów (P A T ) Giełda: 100 franków francuskie*,.
56— 59, 100 franków szwajcarskich 120— 140, funty 
szterlingi 3100, Dolary amerykańskie 700— 820, do-) 
lary kanadyjskie 620— 680. kwarki niem ieckie po ty  
śląc. 1250— 1350, marki niem ieckie po 100: 1150— 
1250. marki niem ieckie drobne 1050— 11£0, Korony 
austryackie 105— 115.

Dewizy: Londyn 3125— 3325 Zurycn 125— 145, 
Praga 1Ó95— 1195. transakcye 1145. W iedeń 115— 135. 
transakcye 125. Berliim 1300— 1400. Bukareszt 1075—  
1150.

Warszawa (P A T ) W alu ty: Dolary amerykańskie 
transakcye 815— 819, sprezdaż 825. kupno 800. Fran­
ki francuskie transakc. 59— 59‘37 i pół, sprzedaż 
6025. kupno 58‘50. m arki niemieckie' transakc. 
13*55— 13 65. sprzedaż 13*65.' kupno 13*25 Gdańsk 
transakc. 13*60— 13*65. sprzedaż 13*65. kupno 13*2*.

W iedeń (PA  D  Giełda. Renta m ajowa 100. austr. 
rentą koron 100, renta lutowa 100. węgierska ren­
ta koronowa 245. Losy tureckie 4102. Pryorytety ko­
le i południowej 4895. Anglobank 2038 Bankrerein 
135it. Bodenkredit 2840. Austr. Zakład kredyt. 1874, 
Berik depozytowy 1110. Laeaderbańk 3155, Merkury 
11S0, Unionbank 1430. Bank obrotowy 907. Zivpó- 
stenska 3850. kolej północn 22600 Lwów-Czemdowce

4510. koleje austryackie 5330. kolei południowa 3695, 
A lpiuy 7799, Beeg und tluelten 12309, Krupp :3Q15 
Poldihuctte 5445. Pragereisen 14930Mtima 5380" Sko­
da —... Apollo 7596. Fartto 28300, Gal i c yl skćT'*1 K ar­
packie 18530, Galieya 30100, Siersza 4300: . «

Zurych (P A T ) Berlin 9*45, .Nowy. Jork 577 MeayóJ? 
lan 23*55 Praga 7*70. Budapeszt '170. Z a g iŁeb 4*05. 
Bukareszt 8. W arszawa 070 W iedeń t ‘50. .Austryaćk, 
korony stemplowane 0*94.

Narta polska dla Łotwy.
Warszawa ('teł. m.). Z Rygi telegrafują, ze 

przybył tam z W arszawy przedstawiciel m in i-. 
steryum pc zem ysłu i nandl u, pan Wysłodki, ce 
lem  ro zp oczęc ia  p e rtra k ta ćy j z rządem . Tylaw­
skim p dostarczenie Łotwie nafty pilskiej.

l i m  M e !  z t e i s  K t  frantjfi.
Paryfc (PAT). Hajvas. Na podstawie rozpor-zią- 

dzenya., które w  najbliższym czasie się pojawIT 
będzie zaprowadzona z dniem 1 maja zupełnu 
sw oboda sprzedaży k apn ą  1 obrotu zbożem  i
mąką,.

l i i ;

Czas odnowić 
^prenumeratę!

FABRYKA CZEKOLADY
i in n y c h  w y r o b ó w  c u k ie rn ic z y c h

99SKRZETNOSC99

'poleca hurtownie po ce­
nach konkurencyjnych

m r  S W O J E  W Y R O B Y
w  Krakowie, u9. stolarska 13. 3443 

S Najtańsza p o w le ii w  Polsce I 2
@ eee ee »ooe»o»aec®aeoe«eeeeó a eaeeeeeeeeeaeoeeeeG

• Tajemnice Sahary |
• Sensacyjna pow ieić Piotra Benoit. ©

Wstrząsający dramat, który stanowi motyw tego 
utworu, obfitnje W tajemnicze zawiKłania. trzyma­
jące uwagę czytelnika w najwyższem napięciu „TA- 
jbiBNiCE Sa HAKY*. związane treścią z dziełami 
legendowej „Atlantydy-, rzucają nowe światło na 
losy tej zagadkowej wyspy, która zapaść się miała 
przed wiekami w głębie oceanu.

Powiązanie tych odległych wypadków z naszem 
życiem współczeanem dodaje szczególnego uroku 
tej egzotycznej powieści, w której miłość i namię­
tność odgrywają rolę górującego czynnika wśród na­
wała najciekawszych konfliktów.

Wysoki poziom literacki, na jakim utrzymany 
jest cały tok opowiadania, doskonała znajomość 
serca ludzkiego, postawionego wobec tragicznej ko 
Hryt miłości i obowiązku, stawiają .Tajemnico Sa­
hary* w rzędzie najlepszych publikacyi współcze­
snymi, czyniąc z powieści tej jedną z najciekawszych 
nowości sezonu.
Con egzempl. 30*Mb, 7, przes. poczt. 37 Mk.

Dla od sprzedawców znaczny rabat 
Zamówienia przyjmnje Administracya Gońca 
Krakowskioge, Kraków, nL Dnnajewskiege 7.

FIRMA

L  M A C H A U

V

■
PRZEDSIĘBIORSTWO DLA OBROTOW 

TECHNICZNO-HANDLO WYCH

Kraków, ni. Dunajewskiego 6,
Telefon Nr. 3001. 3707

UTRZYMUJE NA SKŁADZIE I DOSTARCZA 
WSZYSTKIE PRZYBORY TECHNICZNE 
DLA WSZELKICH GAŁĘZI PRZEMYSŁU

--------

i

♦  w ładunkach wagonowych - £
♦  dostarcza  ̂ <„ U ” Imii Towarzystwo Handlowe i

Lw ów , u l. 3 -go  Mąja 19, 36611!

KRAKOWSKI ZAHŁiii [iOKSIIIs I OCHMIif
Kraków, Rynek gł. 22. Tel. 2246. 3598-* 16

dostarcza doświadczonych konwojentów do konwojo­
wania transportów kolejow^h w Polsce i zagranicą, 
oraz wypróbowanych dozorców na dnie i godziny.
—— —— mmmmm47, — i — _ —

Biuro i składy w Warszawie ul. Ceplana Nr. 11.
Telefon Nr 102 i 115.

■h* % * W?

n 7;nl łQphnif*7nU' Budowa stacyi centralnych, telefonicznych i telegraficznych,
U ł dl luyll.lluŁlIJf * Sieci telefonicznych i różnego rodzaju instalacyi sygnaliza­

cyjnych (przeciwpożarowych).

p 7 ini honrilnuiu1 Dostawa wszelkiego rodzaju aparatów i nrzyrzadów telefo-
Uł IJI lldilUIU" j i nicznych, telegraficznych i sygnalizacyjnych, kabli, przewod­

ników izolowanych i gołych i wszystkich materyałów w za­
kres powyższych działów wchodzących. ąeoo

P T *  Szczegółowe plany i kosztorysy sporządzane sg bezpłatnie.

i



J O N IE C  K R ASO W SK I* Nr. 8*.

SYMPATYCZNEGO FLIRTU, po­
szukuje m łod y , w eso ły  

prawnik. Zgłoszenia pod „Nie 
pciałujesz", przyjmuje Adm.

Gońca. 3709

ZGUBIONA kartę" demobliza- 
cyjną na nazwisko Branner 

Dawid Kapral, wydaną przez 
P. K. U. Kraków, unieważnia 

się. 3708

pt'JBI m oto row e , parowe, 
• maszyny rolnicze, urządze­
nia oraz naczynia mleczarskie, 
Motory, Turbiny, Lokomobile, 
poleca .Pilot* Lwów, Batore­

go 4. 3683

PŁU0I MOTOROWE 6-cio skibo- 
we marki W. O. Hanomot, 
KŁDCARNIE bębnowe, LOKOMO­
BILE parowe, 2 wagony — 
DRZWICZEK żelaznych do pie- 
ey knjchennycb, kompletne 
— URZĄDZENIA TARTAKÓW — 
LCKOMOTYWKI parowe dla ko­
lejek polnych- SAMOCHODY 
osobowe i ciężarowe, SZKŁO 
CZESKIE solinowe 2 mm grube 
doetar^y natychmiast firma:

i ,P E D E T E ”
traków ul. śv. Tomasza 16.

n O K U M E N T A  wojskowe na! 
“  nazwisko Mrówka Izydor, i 
Kraków, Gamaiska 17, zgu­
biono. 3710

nOKUM ENTA wojskowe na 
nazwisko Michałek Antoni 

Kraków, Krakowska 52, zgu­
biono. 3711

IAIAPH0 we labrycó czude- 
”  ckiej będzie z początkiem 
marca do nabycia. Wapno to 
jest nadzw>czaj dobre do bu­
dowy, jak również do biele­
nia, mając tę własność, iż nie 
odpada ze ścian. Wapienniki 
Stanisława Zótkiewicza i Sp. 
w Czudcu. 3498

MOTORY BEN ZYN OW E, ro p e -
” • we, D.esla, elektryczne. 
Lokomob:le. Maszyny parowe. 
Gatry każdej wielkości, szyb­
ka dostawa, fachowa porad; 
poleca „Pilot”  Lwów, Bato- 
ego 4. 3624

T ARTAKI kompletneobrabiai 
ki do drzewa, metali. Urzą 

dzenia młyńskie, Loaomobilt 
Motory, Urządzenia rozm 
itich fabryk poleca „Pilot 
L%ów, Batorego 4- 368r

lożfsls Miksie
| stałe i wahlrwe, wszelkich 
wymiarów ma nu „DWF* na­
tychmiast do nabycia. Zastęp- 

1 stwo na Małopolskę Inż. Eu­
geniusz Mierzejewski, Kra­
ków, nl. Siemiradzkiego 25.

V  UPUJĘ złoto, srebro, miedź, 
“  mosiądz. Kopauryńskl, Kra­
ków, Bracka 2. 3392

rjB R A B IA R K l wszelkich syste- 
“  tTy/H do drzewaf metali, 
mioty sprężynowe, parowe. 
Narzędzia dla każdej gałęzi 
przemysłu poleca „ P I L O f ”  
Lwów., Batorego 4. 3684

Kamienie młyńskie
Walca Kaspry, Perlaki, T u r­
biny, M otory wszelkiego 
rodzaju, Lokcmnbile, Gatry

poleca 35 i  
.Pilot*, Lwów, Batorego 4.

Piękną «ere
osiągnąć można jedynie prz*' 

użycie 3515

Kremu „Eros1
Główna sprzedaż: 

Laboratoryum kosmet. Juno"
Łódi, Zachodnia 41 .

W .  B U J A N S K I
BIURO SPEDYCYJNE

Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 9
te le fo n  19 ■ £218  

USKUTECZNIA

SPEDYCYE RUMOWE i ZAGRANICZrZ  
T R A N S P O R T Y  iG M & U O W  w a g o n a m i  z b i o r o w .  
f O R H l U A O K l  C L O W N  p r z y w o z o w e  i w y w o z o w e  
PRZEWÓZ M5BLI wozam i meblowemi patent 
W Ł A S N E  Z A S T H P j » T W ^  w e wszystkich większych miastach

w kraju i zagranicą. 3479

WŁASNE SKŁADY TOWAROWE.

W KRAKOWIE, FLORYAMSKA 32 
ADRES TEL. „AS", TELEFON Nr. 2337

JAKO WYŁĄCZNY REPREZENTANT 
DLA WOZOW CIĘŻAROWYCH I TRA­
KTORÓW WIEDEŃSKIEJ FABRYKI 
AUTOMOBILÓW SKI AKC. DAWNIEJ

POLECA

W OZY 5fCIOTONOW E I TRAKTORY 
DO NATYCHM IASTOW EJ DOSTAWY.

CZĘŚCI ZAPASOWE n a  SKŁADZIE.

. ^ { g s s s s a g ^ f

Koniczynę, Seradelę, Łubin, 
Wykę, Peiuszkę, Tymotkę, 
Rajgras, Proso, Tatarkę

Zbpże siewne, jare.
Wartość kiełkowania sprawdzona. 

Poleca wagonowo:

BIURO 
OGRODNICZO-ROLNICZE

Warszawa, ul. Jasna 6. 
m

TYTONIE
v najprzedniejsze jakości, tiCuyo 

ciąte, w  paczkach po 50 gram .
wysyłam w  paczkach pocztowych po 10 kg. za poprzedniem na­
desłaniem gotówki. Za  zaliczka tylko po nadesłaniu referencyi. 

Pierwszeństwo mają kupcy chrześcijańscy.

Hurtownia wyrobów tytoniowych
i wszelkich artykułów tabicznych

•  I s y m s ń s k i )  P o z r i a f t ,  p o c z t o w a  di
naprzeciw Głównej Poczty. 3686

A rtykuły moje wystawiam na Targu Poznańskim

; IZi&bulL.

ZORZA
ZORZA
ZORZĘ
ZORZA
ZORZA
ZORZA

pon .ew iti:
jest to jedyna pasta-krem najwyższego gatunku, wyrabiana 
z tłuszczów naturalnych.
jest to jedyna pasta przetłuszczona, a nadmiar tłuszczu 
chroni fekórę od pękania.
wystarczy używać raz na tydzień, pozostaję dnie przecie­
rając tylko tlanelką.
najbardziej zeschniętą skórę czyni miękką, elastyczną 
i wielce trwałą.
nawet starej, popękanej skórze, po kilkakrotnem użyciu 
nadaje wygląd nowej. *
chroni skórę od wilgoci i niszczącego działania potu. 3535

Kup, a znajdziesz milionówkę!
K rajowa W ytw o rn  a  Chemiczna

Wa szawa, Nowolipki 72, dun. w!., cel. 187-34 i 288-90.

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawnicze! „Goniec Krakowski'1 Sp. i o, o,: Maryan foruana, ^euaktai odpow.: Ludwik Gronu*
D iu it a m ia  Ludowa w  S zo k o w ie .


